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Numer ten naszego pisma uka-
zuje się po rocznej przerwie.Czy-
telnicy nasi odgadną łatwo przy-
czyny nieobecności naszego głosu 
wśród polskiej prasy emigracyjnej. 
Są to przyczyny całkiem przyziemne 
i stanowią cenę naszej całkowitej 
niezależności . 

Dzięki wysiłkom i ofiarności 
kilku Kolegów, numer ten ukazuje 
się pokrywając symbolicznie cały 
rok Ï951-52. Stanowi on dowód na-
szej nieprzerwanej działalności i 
odpowiedź na ataki-, jakich celem 
było niedawno ZJEDNOCZENIE CHRZES-
CIJANSKO-SPOŁECZNYCH ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻOWYCH - a przynajmniej na 
te ataki , które na odpowiedź zas-
ługują. 

Nasi Czytelnicy, Przyjaciele , 
Sympatycy i Członkowie sami ocenią 
i - mamy nadzieję - pozostaną wier-
ni naszemu pismu, które od najbliż-
szego listopada ukazywać się zacz-
nie znowu i wychodzić będzie regu-
larnie . 
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NA 61-LSCIE ENCYKLIKI "RERUM NOVARUM" 

15 maja 1952 roku upłynęło 61 lat od ogłoszenia słynnej ency-
kliki Leona X I I I , zaczynającej się od słów "Rerum Novarum", a pro-
klamującej zasady przeobrażenia gospodarczo-społecznego, opracowane 
w kilkunastoletnich studiach przez działaczy katolicko-społecznych 
Zachodniej Europy wspólnie z hierarchią Kościoła. W 40 lat później 
wydana została, jak wiadomo, przez Piusa XI druga encyklika - "Qua-
dragesimo anno" . Powtórzyła ona główne zasady "Rerum Novarum", a 
następnie, uzupełniając je rozważeniem zagadnień narosłych po pierw-
szej wojnie światowej, takich jak naprzykład prawo własności, samo-
rząd życia gospodarczo-społecznego i inne, dała w ogólnych zarysach 
obraz ustroju, o który katolicy powinni walczyć i kształtować go w 
czasach obecnych. 

Obydwie te encykliki, stanowiące jedną całość, tworzą ramy, w 
których^obracaj^ się^dalsze studia i prace myślicieli , działaczy i 
polityków chrześcijańsko J 1 — " " 
ża<5 je winniśmy nie jak) 
lecz jako proklamację 
dącą równocześnie zachę-

demokratycznych. Rozwa-

Odrodzeniowiec Wspomnienie historyczne, 
(jaroazeniowiec z w y c l ę 3 t w a ± triumfu, bę-

tą do pracy uświadamiają-
cej i real izacyjnej . Trzeba, choć w krótkich słowach, uzasadnić tę 
tezę . 

Żyjemy w okresie wielkich katastrof i przeobrażeń dziejowych i 
stoimy właśnie przed nowymi wstrząsami, które - jak żywimy nadzieję -
doprowadzą do uwolnienia ludzkości z pod strasznej przemocy totalis-
tycznej tyranii i wyzwolenia sił w kierunku pożytecznej, pokojowej 
pracy nad zorganizowaniem nowego ustroju , odpowiadającego potrzebom 
społeczeństwa. 

Przyszli historycy i pisarze rozważą kiedyś drobiazgowo przy-
czyny współczesnych katastrof . Ale już teraz stwierdzić można bez 
żadnych wątpliwości, £e głównym winowajcą jest materializm. Zapano-
wał on w ośrodkach cywilizacyjnych i centrach życia w XVII I stuleciu 
i wkrótce potem wytworzył oparte na błędzie i namiętności doktryny 
gospodarczo-społeczne, które musiały doprowadzić do szeregu niesz-
część i załamań. 

0 i le koncepcje kontrolującej rząd reprezentacji narodowej oraz 
praw człowieka i obywatela pochodzą w prostej l in i i z zasad chrześci-
jańskich i w pewnych tylko fragmentach zostały przez materializm wy-
paczone, o tyle t . z w . totalizm, będący współczesną doktryną tyranii 
państwa, oparty jest całkowicie i bez reszty na materialistycznej fi-
l o z o f i i . 

Jeszcze s i ln ie j występuję, te różnice w dziedzinie gospodarczo-
społecznej. Obydwie doktryny powstałe w XVI I I i XIX stuleciu - libe-
ralizm kapitalistyczny i marxizm - są materialistyczną próbą roz-
wiązania problemów gospodarczych i zbudowania ustrojów bez Boga i 
bez duszy. Dlatego też obydwie musiały skończyć się kryzysami i ka-
tastrofami. Pierwsza z nich, głosząc skrajną, niczym nie skrępowaną, 
pogańską wolność w życiu gospodarczym, doprowadziła do niesłychanego 
wyzysku pracy i sprawiła., że ustrój kapitalistyczny stał się właści-



wie szeregiem 'powtarzających się kryzysów i załamań. Dru^a, wysu-
wając j a k o antidotum dyktaturę ekonomiczno-polityczną państwa, ode-
brała wszelkie prawa jednostce ludzkiej i zrównała wszystkich pod-
danych w potwornym obozie koncentracyjnym zmechanizowanej tyran i i , 
godzącej zarówno w bóstwo, jak i w człowieczeństwo, stanowiącej 
bezpośredni zamach na dotychczasowe osiągnięcia cywil izacj i i kul-
tury . 

Obydwa te systemy wykazały aż nadto wyraźnie swoje błędy i za-
łamują się pod ich ciężarem. Ustrój komunistyczny trzyma się tylko 
tam, gdzie wymuszony jest siłą f i zyczną . Cierpiące pod jego jarzmem 
setki milionów ludzi marzą tylko o dniu wyzwolenia i o zmianie us-
troju . Kapitalizm natomiast uległ już i ulega poważnym przeobraże-
niom i nie jest bynajmniej przypadkiem, że ewolucja ta zmierza właś-
nie w kierunku zasad chrześcijańsko-społecznych. 

Zasady te głoszą dualizm natury ludzk ie j , złożonej z duszy i 
c iała . Skąd wynika, że celem pracy i ustroju ekonomicznego nie jest 
bezwzględne wzbogacenie jednostki , ani też całkowite poddanie tej 
jednostki omnipotencji państwa, lecz zaspokojenie potrzeb ludzkich 
zarówno w dziedzinie ciała jak i duszy. 

Między dwoma skrajnościami anarchji i n iewoli , wynikającymi 
z błędu i namiętności pogaństwa, i stn ie je prawda życiowa, oparta 
na prawach naturalnych. Tworzą one kształt względnie harmonijny na 
tym nienajlepszym ze światów, zgodny z wymogami życia i natury ludz-
k i e j , Wymagają utrzymania wrodzonego człowiekowi prawa własności , 
jeno trzeba je oczyścić z naleciałości pogańskich i przeobrazić w 
duchu współczesnych potrzeb społeczeństwa. Między jednostką a pańs-
twem muszą istnieć organizacje społeczno-zawodowe, tworzące w cało-
kształcie władzę samorządową. Państwo sprawuje ogólną kontrolę eko-
nomiczną, nad^solidarnie , p i o n o w o w e d ł u g zawodów zorganizowanymi 
pracownikami, którzy w coraz większej części stają się współwłaści-
cielami i drobnymi czy średnimi posiadaczami. Demokracja polityczna 
może uzupełniać i gwarantować trwałość i rozwój ewolucyjny tego 
systemu przyszłości . 

Wielu ludzi zmaterializowanych ze współczesnego pokolenia nie 
widzi jeszcze lepszego jutra - zwycięstwa naszej ideologii . "Zwłasz-
cza wielu rodaków naszych w Wielkiej Brytani i , poddanych wpływom 
totalitarno-konserwatywnym, które tam się skoncentrowały wśród emi-
gracji polskie j , nie dostrzega jeszcze i nie docenia tych z jawisk . 
Niech więc dla nich wskazówką będzie nastawienie^Narodu polskiego, 
walczącego w Kraju z okupantem sowieckim o wolność i kulturę chrześ-
cijańską. Naród ten w znacznej części walczy pod sztandarem chrzęś-
ci jańsko-społecznym i program encyklik papieskich uznaje za swój 
własny » 

Siła naszej ideologii uzewnętrznia się w tym, że w tej chwili 
każdy, próbujący gdziekolwiek - poza komunizmem - zreformować ustrtjj 
gospodarczo-społeczny,^musi w ogólnych i zasadniczych koncepcjach 
trzymać się jej wskazańe Po bankructwie koncepcji i programów mate-
rial istycznych , ona jedynie - doktryna miłości i sprawiedliwości -
pozostała na placu,, 

Niech więc w promieniach majowego i czerwcowego słońca, w po-
mrukach zbliżającej się burzy dziejowej , zwycięsko i radośnie zab2ys-
ną nasze sztandary, będące znakiem wiary i n a d z i e i . Niech organiziye 
się we wszystkich krajach i konsoliduje na terenie międzynarodowym 
powołany do życia i nazwany przez Leona X I I I ruch chrześcijańsko-
demokratycznyc Odrodzeniowięc 
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W ciągu ubiegłego roku, podczas gdy nasze "ZJEDNOCZENIE" zmuszo-
ne było do milczenia , gra polityczna toczyła się nadal . Nie będę tu 
pisał o zagadnieniach polityki międzynarodowej, ponieważ są one wszyst-
kim mniej lub bardziej znane. Natomiast warto pochylić się nad obli-
czem naszej rodzimej emigracji , które w ostatnich miesiącach zmienia-
ło często swój wyraz. W wewnętrznej polityce emigracyjnej mało kto 
może się połapać - i nie można się temu dziwić , gdyż wszystkie wew-
nętrzne problemy wszystkich mocarstw świata razem wzięte są nieporów-
nanie mniej skomplikowane, an iżel i dostępna szerszemu ogółowi część 
problemów polskiego wychodźctwa. . . 

Rok miniony upłynął pod znakiem dążenia dó jedności narodowej, 
a przynajmniej dążenia do " j a k i e j ś j ednośc i " . Pamiętamy wszyscy niez-
byt szczęśliwą misję generała KUKIELA, który pragnął_doprowadzić do 
jedności między Radą 
Pamiętamy także ini-
Komitetu Demokratycz-

Edward Bobrowski 
Narodową a Radą Polityczną, 
cjatywę Polskiego Narodowego 

îvv̂iirj- u KJ \JL i/cuivxvi aujf u ĵ"" —*—~— TIG^O j który wystąpił z pro-
pozycję odtworzenia Rady Jedności Narodowej, rzecz jasna wspólnie z 
Radą Polityczną. W rezultacie doszło w styczniu i lutym b . r . do roz-
mów między przywódcami tych dwóch ugrupowań w Londynie, które nies-
tety nie przyniosły oczekiwanych konkretnych osiągnięć . A jednak, p . 
Stanisław MIKOŁAJCZYK,• na konferencji londyńskiej Ruchu Europejskie-
go, uczynił wielki krok naprzód, popierając publiczne stanowisko 
przedstawicieli Rady Pol itycznej , które było zresztą stanowiskiem 
polskim, i ratując w ten sposób dość niepewną sytuację , Ostatnio 
znów, na sesj i Rady Politycznej w Londynie, rozległ się głos - tym 
razem prezesa PPS - stawiający jasno i konkretnie sprawę Rady Jednoś-
ci Narodowej. Miejmy nadz ie ję , że c i , których p . Zygmunt ZAREMBA 
słusznie określił jako "polską demokrację", znajdą nareszcie wspólny 

język , i to w jaknajbliższym czasie . 

* * * . "• 

Ogólny pęd do jedności znalazł również oddźwięk w łonie pols-
kiego .ruchu chrzęścijańsko-demokratycznego. Jak wiadomo, Stronnictwo 
Pracy podzielone było na dwie grupy, jedną ( t . z w . "waszyngtońską") 
skupiającą się wokół prezesa Stronnictwa, p . Karola POPIELA, i drugą 
( t . z w . "londynską") skupiającą sią wokół przedwojennego prezesa Rady 
Naczelnej , generała Józefa HALLERA. 

Na jesieni u b . r . mała część tej drugiej grupy, z p . SOPICKIM na 
czele , oderwała s ię , pragnąc wzmocnić swe powiązania z Radą Narodową. 
Przeważającz większość członków grupy pozostała wierna gen . Hallero-
wi i odbyła we wrześniu swój zjazd w Londynie, uchwalając rezolucję 
o konieczności porozumienia się z częścią Stronnictwa kierowaną przez 
p .Popiela i odtworzenia zjednoczonego Stronnictwa, dążąc jednocześnie 
do odbudowania Rady Jedności Narodowej. Rozpoczęły się w Londynie 
rozmowy porozumiewawcze z głównym udziałem gen .Hallera , przybyłego 
z Ameryki p .Popiela i pp. Bolesława Biegi i Bronisława Kuśnierza . W -
rozmowach tych znaczną rolę odegrali także 'po obu stronach członko-
wie organizacji należących do ZJEDNOCZENIA, jak k o l . k o l . Jarkiewicz 
lub Gebhardt. Niestety trudne do określenia wpływy i chytry diablik 

• . . • • 



emigracyjny sprawiły, że. szczere wysiłki i dążenia spaliły na panewce. 
Generał Haller i członkowie Stronnictwa Pracy z nim współpracujący 
przystąpili do Rady Politycznej , oświadczając przy tym, że nadal dą-
żyć będą do zjednoczenia . 

Sprawa na tym stanęła, lecz mamy niezłomną nadz ie ję , że kontakty 
osobiste zostały utrzymane i że wkrótce będziemy mieli znów, jak wy-
maga tego powaga chwili , zjednoczone Stronnictwo Pracy w ramach zjed-
noczonego polskiego ruchu chrzęścijańsko-demokratycznego. Posiadam 
własne pogiądy co do tego, kto jest prawowitym przedstawicielem Stron-
nictwa Pracy, pod czyim kierownictwem zjednoczenie powinno nastąpić, 
lecz poglądom tym nie dam tutaj wyrazu, gdyż pismo nasze jest pismem 

wszystkich młodych chrześcijańskich demokratów. 

* * * 

Młodzież chrzęścijańsko-społeczna, którą ze Stronnictwem Pracy 
łączyły raczej wspólna ideologia i kontakty osobiste , an iże l i nieist-
niejące więzy organizacyjne, była od 1949 roku żywym przykładem dla 
"weteranów". Pomijając swoiste powiązania lub sympatie, młodzi Polacy 
•na uchodźctwie, powołujący się na ideologię chrzęścijańsko-spoieczną, 
oraz ich poszczególne organizacje połączyły się wówczas w łonie ZJED-
NOCZENIA CHRZESCIJANSKO-SPORĘCZNYCH ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH. Zacho-
wując swe własne poglądy na spory wewnętrzno-emigracyjne, pracowali 
oni zgodnie i z powodzeniem na terenie międzynarodowym i w szczerym 
dążeniu do skłonienia "starszych" do zgody. Owocna wspólna działal-
ność młodzieży nie stała się jednak decydującym dla tych ostatnich 
przykładem. Stwierdzić to muszę z wielkim żalem. Ale z jeszcze Więk-
szym smutkiem stwierdzić muszę, że nie wszyscy młodzi członkowie 
ZJEDNOCZENIA poznali się na intrygach tych, kt,órym chodziło o zniknię-
cie tego krępującego przykładu, stanowiącego niejako wymówkę dla lu-
d z i , którzy dotąd nie zdobyli się na postawienie wymagań wspólnej 
sprawy przed mało w gruncie rzeczy znaczącymi sporami osobistymi lub 
formalnymi. 

W wyniku tych intryg - i dopiero dwa miesiące po wydarzeniach 
motywujących o f ic ja ln ie jej decyzję - jedna z organizacji członkows-
kich ZJEDNOCZENIA, Związek Młodzieży Chrzęścijańsko-Demokratycznej w 
Londynie, uznała za stosowne rozstać się z innymi bratnimi organizac-
jami. Kategorycznie podkreślić muszę, że fakt ten nie zmienił charak-
teru i celów ZJEDNOCZENIA, które nadal łączy młodych ludzi i organi-
zacje wyznające ideologię chrzęścijańsko-demokratyczną, a zachowujące 
odrębny punkt widzenia na sprawy ściśle emigracyjne. Nadal mamy wśród 
nas zwolenników wszystkich trzech ośrodków emigracyjnych, a nawet 
(i to w poważnej i lośc i ) kolegów całkowicie "neutralnych" . Nadal rów-
nież jest naszym dążeniem doprowadzić do harmonijnej współpracy ws25/st>-
kich organizacji polskiej młodzieży chrzęścijańsko-społecznej i wpły-
nąć na zjednoczenie się całości polskiego ruchu chrzęścijańsko-demo-
kratycznego oraz całości wychodzctwa politycznego polskiego na płasz-
czyźnie demokratycznej, 

Taić jednak nie będę, że wystąpienie ZMCD osłabiło w pewnym stop-
niu nasz ruch, ku wielkie j uciesze jego przeciwników, osłabiając jed-
nocześnie- sam ZMCD, który z własnej woli stanął na uboczu od naszej 
c iągle .rozwijającej się działalności tak na gruncie polskim, jak i 
międzynarodowym. To też z naszej strony dźwi do ZJEDNOCZENIA pozosta-
ją niezmiennie dla ZMCD otwarte. W lecie odbędzie się nasz IV dorocz-

..... 



ny walny z jazd , na który przybędą, mamy nadzieję - nawet choćby w 
charakterze obserwatorów - przedstawiciele ZMCD, których serdecznie 
zapraszamy. 

T ^ 

Oficjalne powody decyzji' 'zarządu ZMCD wystąpienia ze ZJEDNOCZENIA. 
są dwojakie. Z jednej strony organizacja ta nie była zadowolona z pr2B-
biegu spotkania młodzieży chrzęścijańsko-społecznej polskiej i nie-
mieckiej oraz z wydanego po spotkaniu komunikatu prasowego - z drugięj 
zaś strony zarząd ZMCD zgłosił votum nieufności pod adresem mojej oso-
by, jako odpowiedzialnej w przygniatającej mierze tak za przebieg spot-
kania , jak i za opracowany po nim komunikat. 

Jeś l i chodzi o moją osobę, to nie mam zamiaru wykorzystywać "ZtED-
NOCZENIA" dla rozwijania własnej obrony - a zresztą nie odczuwam bar-
dzo potrzeby takiej obrony. Wyrazy zaufania i przyjaźni otrzymane od 
większości członków ZJEDNOCZENIA, a nawet od kilku członków ZMCD, wy-
dają mi się wystarczające i skorzystam jedynie z okaz j i , aby im ws^sb-
kim tutaj z głębi serca podziękować. Natomiast zdaję sobie doskonale 
sprawę, że dobro naszego ruchu wymaga poświęcenia się jednostek. To 
t e ż , na skutek postawy zarządu ZMCD, zgłosiłem rezygnacją ze stanowis-
ka prezesa ZJEDNOCZENIA. Pozostałe trzy organizacje członkowskie 
(CSRM-Wielka Brytania, RMCS-Belgia i CSRM-Francja) zwróciły się jednak 
do mnie z prośbą o cofnięcie tej decyz j i . Rezygnacji jednak nie cofnę-
łem, zawieszając ją tylko do najbliższego zjazdu walnego, który zaj-
mie stanowisko. Pragnę złożyć tutaj publiczne oświadczenie, że j e ś l i 
powrót ZMCD do ZJEDNOCZENIA mógłby nastąpić tylko za cenę "mojej gło-
w y " , to głowa ta jaknajchętniej sama usunie się z drogi . 

, >;< >jc sjc 

J e ś l i zaś chodzi o sprawę•spotkania przedstawicieli ZJEDNOCZENIA 
z przedstawicielami "Jungę Union Deutschlands" (młodzieży chrześci-
jańsko-demokratycznej niemieckiej ) to większość prasy emigracyjnej na-
dała mu już dostateczny rozgłos, niestety wypaczając znacznie jego 
charakter, cel , przebieg i wyniki . To też należy podkreślić tutaj kil-
ka zasadniczych momentów. 

Spotkanie nasze nie stanowiło nigdy - i najmniejszej podobnej am-
b i c j i nie miało - rozmów " o f i c j a l n y c h " . Było to spotkanie młodych lu-
dzi należących do organizacj i , które powołuję, się na tę samą ideolo-
gię , a ponadto należących do tej samei międzynarodówki: Unii Młodych 
Chrześcijańskich Demokratów (NEI ) , która to była jego głównym inicja-
torem. Celem spotkania nie było ni^dy omawianie spraw, w których kom-
petentne są jedynie rządy obu krajów, tak naprzykład sprawy granicy 
polsko-niemieckiej. Celem spotkania było lepsze wzjemne poznanie się 
przywódców młodzieży.chrzęścijańsko-demokratycznej pochodzących z obu 
stron Odry, poznanie wzajemnych poglądów na zagadnienia dotyczące obu 
krajów i omówienie możliwości nawiązania w przyszłości , w ramach zjed-
noczonej Europy, stosunków dobrego sąsiedztwa we wszystkich dziedzireth. 

. W tym celu, podczas spotkania obie delegacje przedstawiły dzi-
siejszą rzeczywistość polską i niemiecką, stosunki kulturalne, gospo-
darcze i polityczne w przeszłości i wreszcie widoki na przyszłość. 
Wbrew fałszywym twierdzeniom tych, których na spotkaniu nie było, de-
legacja ZJEDNOCZENIA przedstawiła jasno ostateczny i żywotny dla Pols-
k i , Europy i Niemiec charakter granicy na Odrze i Nyssie łużyckie j , 
oraz jednolite i nieugięte stanowisko wszystkich Polaków w tej sprawie. ..... 



W odpowiedzi na to usłyszeliśmy z ust niemieckich nie tylko argumen-
ty polityczne i gospodarcze, ale i cytaty wypowiedzi różnych polskich 
generałów, polityków i uczonych, którzy niekiedy bywali conajmniej 
nieostrożni w swych oświadczen iach . . . Delegacja polska nie wahała się 
również uwypuklić ogromny ciężar , jaki spada na Niemcy w wyniku ich 
wiekowej zaborczości , a szczególnie ich niedawnych zbrodni . Dużo mó-
wiło się o Warszawie i O ś w i ę c i m i u . . . a rzmówcy nasi nie zaprzeczyli 
nam. 

Wyniki spotkania są według mnie niewątpliwie pozytywne dla nas , 
młodzieży chrzęścijańsko-spcłecznej i dla sprawy p o l s k i e j . J e ś l i zos-
tały one wypaczone i fałszywie wykorzystane przez wrogą, prasę niemiec-
ką (dwz rewizjonistyczne czasopisma) i przez bezmyślną prasę emigra-
cyjną polską, to co do tej pierwszej nie dziwi mnie to, a co do dru-
giej to dziwi i martwi,. Nie będę wdawał się w polemikę, lecz stwier-
dzę, że dla uczestników spotkanie przyniosło ogromną korzyść: nawią-
zanie osobistych kontaktów i poznanie zbliżonej ideologicznie młodzie-
ży niemieckiej , która w przyszłości odegra może decydującą rolę w 
rozwoju polityki n iemieckiej . Kontakty nawiązane w Paryżu pozwolą 
nam wywrzeć w miarę możliwości wpływ na tę młodzież i jej przywódców. 
Poznaliśmy także argumenty, jakimi Niemcy graj^ rewindykując nasze 
Ziemie Zachodnie i mogliśmy na nie odpowiedzieć, co nieraz zachwiało 
ich pewność. Sprawa polska również zyskała na fakcie,, że grupa mło-
dych Polaków zadała kłam zakorzenionemu na Zachodzie poglądowi, ja-
koby naród nasz składał się wyłącznie z szowinistów i ludzi kierują-
cych się bardziej uczuciami niż rozumem. Spotkanie dało dowód, że 
Polacy- nie ' "czekają, aż Stal in odbierze na prośbę Trumana to co im 
po wojnie p o d a r o w a ł " . . . Wykazało ono, że w sprawach polsko-niemiec-
kich mają także - i przedewszystkim - glos Polacy, a nie tylko czte-
ry wielkie mocarstwa. A czyż chwila może być dogodniejszą dla ewen-
tualnych rozmów, jak obecnie, kiedy Ziemie Zachodnie należą prwnie 
do Polski? Niech nad tym zastanowią się nasi mężowie stanu, niech 
wyłonią nareszcie jednolitą reprezentację , któraby to zagadnienie 
rozważyła. Nie wystarczy moim zdaniem składać platoniczne oświadcze-
nia i protesty pod adresem wielkich mocarstw, dla których sprawa ta 
jest podrzędną. Należy zabrać się do wywierania wpływu na tych, dla 
których jest ona żywotną i z którymi będziemy musieli się kiedyś roz-
prawić (miejmy nadz ie ję , że pokojowo) - to znaczy z samymi Niemcami. 

* * # 

Dla tych, którzy nie s zczędz i l i insynuacji - bojąc się widocz-
nie jawnego oskarżenia - pod naszym adresem, przytoczę jedynie ury-
wek 9 paragrafu deklaracji ideowej ZJEDNOCZENIA: "Stoimy na stano-
w i s k u . . . ż e Ziemie Zachodnie, po Odrę i Nyssę ^użycką, stanowią nie-
odłączalną część terytorium Polski "» 

Kilka stron dale i czytelnicy znajdą pełny tekst komunikatu pra-
sowego wydanego po spotkaniu polsko-niemieckim. To też nie b^dę pole-
mikował, pozostawiając każdemu możność własnej oceny. Podkreślę je-
dynie, że j e ś l i dwa rewizjonistyczne pisma niemieckie potrafiły zu-
żytkować ten tekst dla swoich celów - przy jednoczesnym wypaczaniu go-
to nie znalazł się żaden dziennikarz polski , który wykorzystałby go 
dla poparcia naszych polskich t e z . A było to zupełnie możliwe, jak wy-
kazałem to w moim l i ś c i e do londyńskiego "Dziennika Polskiego" . Ale 
pomijając jego propagandowe zużytkowanie, komunikat jest niewątpliwie 



KOMUNIKAT PRASOWY 

(wydany po spotkaniu młodzieży chrześcijańsko-społecznej 
polskiej i niemieckiej ) 

W Paryżu spotkali się w dniach 
29 i 30 października l ^ l ^ r o k u ^ w 
ramach Unii Młodych Chrześcijańs-
kich Demokratów.(Nouvelles Equi-
pes Internationales ) , przedstawi-
ciele młodzieży chrzęścijańsko-
demokratycznej polskiej (Zjedno-
czenie Chrześcijańsko* Spcłc csnfch 
Organizacji Młodzieżowych) i nie-
mieckiej (Jungę Union Deutschlands 
der CDU/CSU) . 

Przedyskutowali oni w duchu 
chrześcijańskim zagadnienie 
ko-niemieckie. 

Obie delegacje oświadczył;.-, że 
zbrodnie przeszłości były dokona-
ne przez dwa systemy totalitarne^ 
narodowo-socjalistyczny i komu-
nistyczny. 

Delegacja niemiecka odcięła 
się od zbrodni nazistowskich. 

Obie delegacje zgodnie stwier-
dziły , że sytuacja obecna jest 
nieszczęśliwym wynikiem agresj i 
hitlerowskiej i późniejszej ag-
r e s j i sowieckiej . 

Obie delegacje stwierdziły, że 
jedynie ustroje totalitarne'zdol-
ne są stosować masowe deportacje, 

Obie delegacje uważają, że kon-
cepcja zbiorowej winy narodów 
jest koncepcją fałszywą; narody 
są jednak odpowiedzialne za skut-
ki poczynań ich przywódcowa 

Młodzi chrześcijańscy demokra-
ci obu.krajów uznają konieczność 
oparcia polityki narodowej na za-

sadach chrześcijańskich, Oznacza to 
uznanie prawa naturalnego i etyki 
chrześcijańskiej w życiu publicznym . 
To też , obie delegacje uznają natu-
ralne prawo każdego człowieka do oj-
czyzny, z której pochodzi, oraz wy-
rażają swe przekonanie, że jedna nie-
sprawiedliwość nie może być wyrówia-
na inną niesprawiedliwością. Obie 
delegacje oświadczają, że obecne rzą-
dy narzucone Polsce i wschodniej 
strefie Niemiec są rządami uzurpà-
torskimi i nie reprezentują woli na-
rodów przez nich uciemiężonych. Po-
czynania tych rządów nie powinny za-
ciążyć na przyszłych przyjacielskich 
stosunkach tych dwóch narodów. 

Obie delegacje uważają bowiem, że 
stosunki te stanowią konstruktywny 
element dla ostatcznego scalenia 
Europy, 

Delegacja niemiecka zdaje sobie 
sprawę, że utworzenie i utrzymanie 
wolnych i zjednoczonych Niemiec jest 
uwarunkowane istnieniem wolnej i 
niepodległej Polski , 

To pierwsze spotkanie.między mło-
dzieżą chrześcijańsko-demokratyczną 
polską i niemiecką, które odbyło się 
w atmosferze wzajemnego zaufania , yy-
warło silne wrażenie na obu delega-
cjach, które zdecydowały pozostać 
nadal w ścisłym kontakcie . 

# * * # 
-t, o, <V "t* 

Lista uczestników znajduje się w ru-
bryce komunikatów» 

ROK OBFITY W WYDARZENIA (dokończenie ze s t r . 6 ) 
całkiem obcy zagadnieniu granicy polsko-niemieckiej, a natomiast sta-
nowi wspólne zajęcie stanowiska co do przeszłości i przyszłości dwóch 
grup młodzieży chrzęścijańsko-demokratycznej wrogich dotychczas naro-
dów. Nikt nie wie jak historia fakt ten oceni - a le , aby fakt ten 
stworzyć, trzeba było odwagi. Na odwagę tę zdobyło się kilkunastu 
młodych Polaków - a cały szereg innych naszych rodaków nie zrozumiało, 
albo, zrozumiawszy, przeraziło się tych, którzy nie zrozumieli . Jest 
to naturalne i ludzkie , 

Edward Bobrowski 



* * * * * PROBLEM N I E M I E C K I C H UCHODZCOW * * * * * 
îic 3J; >'< i'; >*< ?!< sic 

Do niedawna krążyły doś4 dziwne dane na temat l iczby 
uchodźców niemieckich w Federalnej Republice Bonn. Niemcy 
uważal i , a za nimi dość duża część opini i anglosaskie j , że 
l iczba uchodźców wynosi 12 milionów z dodaniem 2 , 5 milio-
na tych , którzy zginęli w czasie wys iedlen ia . Dane te były 
oparte bardziej na domysłach n iż na rzeczywistości . Propa-
ganda rewizjonistyczna, skwapliwie podchwytywała te wiado-
mości i , przy- odpowiednim ich naświetlaniu , kuła z nich no-
we argumenty. 

Ale niedawno bomba pękła . Wobec problemu, jaki stanowią 
uchodźcy dla gospodarki Republiki Federalnej , ' oraz wobec do-
magań czynników niemieckich o umożliwienie emigracji uchodź-
ców z Niemiec, została powołana grupa rzeczoznawców amery-
kańskich do zbadania tego problemu. Na czele te j komisji 
stanął ekonomis* ,ta amerykański, duńs-
kiego pochodzę 'l ̂ tamsław M, Gebhardt|nia, Christian SONNE. 
Zaproponował on rozwiązanie 'problemu 
uchodźców bez potrzeby emigracj i , oraz spowodował przyśpie-
szenie publ ikacj i danych dotyczących ich l iczby i zatrud-
nienia . 

Niemiecka Republika Federalna l i c z y 47,,6 milionów miesz-
kańców, z czego 9 , 4 milionów stanowią uchodźcy, l u d z i e , którzy 
nie mieszkali na je j obszarze przed wojną. Popimo takiego 
zwiększenia się ludności Niemiec Zachodnich, gęstość zaludnie-
nia jest tam mniejsza n iż w W i e l k i e j Brytani i , Belg i i czy Ho-
l a n d i i . Na 9 , 4 . m i l i o n ó w uchodźców składają s i ę : 

- 7 , 5 milionów wysiedleńców z Polski , Czechosłowacji (okoł« 
3 milionów"), Węgier,^ Besarabi i , i t d ; 

- 1 , 6 miliona uciekinierów z sowieckiej strefy okupacyj-
nej w Niemczech, których liczba-rośnie z szybkością -
2 0 0 . 0 0 0 roczn ie ; 

- 0 , 3 m i l i o n a - " D . P . l u d z i ńie-hiemieckiego pochodzenia . 

Uchodźcy ci są rozmieszczeni bardzo nierównomiernie-, -Na-
przykład w Schleswig-Holstein stanowią oni l / 3 ludności , po-
dobnie jak w Dolnej Sakson i i . Bawaria posiada ich około 1 , 9 
miliona .(21% ludności ) , „podczas gdy w okupacyjnej s tre f ie 
francuskiej niema ich prawie zupełnie . Francuzi tłumaczyli 
nieprzyjmowanie wysiedleńców swą nieobecnością na konferencji 
w Potsdamie, gdzie zapadła decyzja przesiedlenia Niemców z 
obszarów zwróconych krajom środkowo-europejskim. 

Byłoby błędem bezkrytyczne przyjęcie poglądu, i ż wysied-. 
leńcy stanowią n iedoznies ien ia ciężar dla gospodarki państwa. 
Sytuacja przedstawia się bowiem prawie, że odwrotnie. Ucie-
kin ierzy ci wykazują niezwykłą obrotność i bardzo duże zdol-
ności organizacyjne . W szeregu okręgach powstały drobne warsz-
taty rzemieśl icze , względnie mało-przemysłowe, których pro-
dukcja podnosi w znacznym stopniu dochód narodowy. 



Równocześnie, wobec federalnej struktury republiki niemiec-
k i e j , istnieję"poważne trudności z przesunięciem ludności do ok-
r^gow mających zapotrzebowanie na silę roboczą. Przy tym poszcze-
gólne kraje Republiki niechętnie widziałyby pozbycie się uchodź-
ców ze względu ną ich energię i umiejętność, oarz na subsydia 
rządu federalnego dostarczanych rządom poszczególnych krajów Re-
publiki na'pomoc w utrzymaniu uchodźców. 

Od 1946 roku, około 3 miliony uchodźców zostało zatrudnio-
nych. Obecnie stan bezrobocia wśród nich wynosi 5/o całej ich siły 
roboczej . Jest to procent większy aniżel i wśród ludności mijsco-
we j . i stanowi 1/3'- zarejestrowanych bezrobotnych w-liczbie 1 . 2 5 0 , 0 0 0 . 
Trzebaby tu dodać, że uchodźcy pracują-sezonowo na r o l i , . co nie 
jest podawane w statystykach Urzędji Fracy. I s tn ie je tutaj dodatko-
wy problem, który staje przed uchodźcą niemieckim w momencie przy-
jęcia pracy; fezy to się o p ł a c a ? Z a p o m o g a dia bezrobotnych wy-
nosi 70 RM miesięcznie ĄjL lub f r . f r . 6 . 0 0 0 ) . Toteż j e ś l i uchodź-
ca nie ma możliwości zarobić wiele więcej , baroziej opłaca mu się 
pobierać zapomogę i dorywczo pracować, lub trudnić się "czarnym 
handlem". Kobiety zdolne do pracy dla tych samych przyczyn ociągają 
się z przyjęciem pracy. 

Duża c^ęść prasy niemieckiej przesadza w malowaniu krytycz-
nego położenia społeczeństwa uchodźczego. Podkreśla ona ciężar dla 
gospodarki niemieckiej , jaki stanowią ci uchodźcy, a równocześnie 
przedstawia ich jako ludzi zrezygnowanych, żyjących-w potwornych 
warunkach, które ubliżają ' 'cywilizacji i kulturze zachodniej " . 0 
i le coś takiego miało miejsce , to należy to do przeszłości . Obec-
nie obozy, gdzie są zgrupowani uchodźcy wyglądają zasobnie, a wła-
dze lokalne Często mają poważne trudności z przesunięciem wysied-
leńców z ich dotychczasowego miejsca -pobytu, które chociaż ciasne 
j-est przeważnie niezależne , podczas gdy w nowych mieszkaniach są 
oni uzależnieni od właśc ic ie la , nierzadko patrzącego na nich nie-
chętnym okiem. 

Problem mieszkaniowy jest zagadnieniem czołowym. Mniej znisz-
czone dzielnice Niemiec są okręgami najbardziej zaludnionymi. Cza-
sem można spotkać- się z paradoksem, iż najmniej zniszczony okręg 
potrzebuje najwięcej nowych mieszkań. Odbudowa postępuje bardzo 
szybko, lecz zapotrzebowanie jest wciąż ogromne-, a nawet może wzras-
tać . Powodem tego jest ciągły napływ uciekinierów z sowieckiej 
strefy Niemiec. Wzrost ludności o 1 7 . 0 0 0 miesięcznie powodujé, że 
.zaspokojenie głodu mieszkaniowego staje się Coraz trudnie jsze . W 
roku 1950 wybudowano 3 0 0 . 0 0 0 mieszkań, a pozostało jeszcze zapo-
trzebowanie na 5 , 0 0 0 , 0 0 0 , Robotnik niemiecki pracuje bardzo wydaj-
n i e , ale nie zawsze są dostateczne mcżLiwości mieszkaniowe, aby 
zwiększyć liczbę robotników w danym okręgu. 

Do niedawna Niemcy uważali , że aby rozwiązać ten problem 
trzeba zmniejszyć odszkodowania niemieckie , zatrzymać rozbiórkę 
niektórych zakładów przemysłowych, dać Republice -duże pożyczki do-
larowe i umożliwić Niemcom eksport. Tymczasem po przeprowadzeniu, 
badań przez wspomnianą komisję SONNE*a struktura gospodarcza Nie-
miec nie cierpi na zasadniczą chorobę - poza brakiem rąk do pracy 
w niektórych okręgach, a nadmiarem w innych. Głowna przyczyna tego 



t k w i w b r a k u o d p o w i e d n i c h m i e s z k a ń , a s p o s ó b r o z w i ą z a n i a t e g o 

p r o b l e m u s u g e r u j e r a p o r t t e j k o m i s j i . W y k o n a n i e t e g o p l a n u za-

j ę ł o b y 6 l a t p r z y k o s z t a c h 1 2 . 5 0 0 m i l i a r d ó w RM ( d l a p o r ó w n a n i a 

suma t a s t a n o w i o k o ł o 1 1 % d o c h o d u n a r o d o w e g o za u b i e g ł y r o k ; 

k o s z t a o k u p a c j i s t a n o w i ą 6 . 6 0 0 m i l i a r d ó w r o c z n i e ) . W t e d y w i ę k -

s z o ś ć b e z r o b o t n y c h z n a l a z ł a b y p r a c ę w n o w y c h o ś r o d k a c h , a r e s z t a 

s i ł y r o b o c z e j m o g ł a b y b y ć w c h ł o n i ę t a p r z e z p l a n o w a n e i n w e s t y c j e . 

Z d o b y c i e f u n d u s z ó w na p o k r y c i e t e g o p l a n u SONNE p r z e w i d u j e 

j a k n a s t ę p u j e : z w i ę k s z e n i e k r e d y t ó w N i e m i e c k i e g o F e d e r a l n e g o Sys-

temu B a n k o w e g o i r e o r g a n i z a c j a r e t r o g r e s y w n e g o s y s t e m y p o d a t k o w e -

go ( o b e c n i e p o d a t e k n i e z w i ę k s z a s i ę z d o c h o d e m ) . P r z y n i e z w i ę k -

s z o n y c h w y d a t k a c h n a o b r o n ę i p r z y t y c h r e f o r m a c h , z d a n i e m r z e -

c z o z n a w c ó w a m e r y k a ń s k i c h , N i e m c y są w s t a n i e s f i n a n s o w a ć t e n p l a n 

we w ł a s n y m z a k r e s i e . R a p o r t z a l e c i ł t a k ż e z w r ó c e n i e s i ę o pomoc 

do k a p i t a ł u z a g r a n i c z n e g o . R z ą d R e p u b l i k i F e d e r a l n e j p o d c h w y c i ł 

t o z a l e c e n i e , u w a ż a j ą c p o ż y c z k ę z z a g r a n i c y j a k o j e d y n i e s ł u s z n y 

ś r o d e k d l a s f i n a n s o w a n i a p l a n u S O N N E ' a . Na p r o ś b ę r z ą d u R e p u b l i -

k i o p o ż y c z k ę 4 0 0 m i l i o n ó w RM p r z e z n a c z o n ą na t e n c e l , S t a n y 

Z j e d n o c z o n e o d p o w i e d z i a ł y o d m o w n i e , m o t y w u j ą c t o b r a k i e m o d p o w i e d -

n i e g o w k ł a d u ze s t r o n y N i e m c ó w o r a z n e g a t y w n y m i c h s t o s u n k i e m 

do z a g a d n i e ń o b r o n y E u r o p y . 

S t r o n n i c t w a p o l i t y c z n e n a t e r e n i e R e p u b l i k i F e d e r a l n e j l i -

c y t u j ą s i ę w z a j e m n i e w c i ą g ł y c h o b i e t n i c a c h r e w i z j i g r a n i c . K a ż d e 

z n i c h s t a r a s i ę w y g r a ć d l a s i e b i e g ł o w y u c h o d ź c ó w , p o d c z a s g d y 

p o s i a d a c z e z i e m s c y z d a w n y c h z i e m n i e m i e c k i c h i w s z y s c y ci,- któ-

r z y p o z o s t a w i l i t a m j a k i e ś m a j ą t k i , d o p o m a g a j ą im w u t r z y m a n i u 

n i e r o z w i ą z a n e g o p r o b l e m u . W y ż s z y p o z i o m ż y c i a , a n a d e w s z y s t k o 

w i ę k s z e m o ż l i w o ś c i r o z w o j u m a ł y c h p r z e d s i ę b i o r s t w s t a n o w i ą d l a 

u c h o d ź c ó w n i e m i e c k i c h p o w a ż n y b o d z i e c do o s i e d l e n i a s i ę n a s t a ł e 

w R e p u b l i c e F e d e r a l n e j . Na p r z e s z k o d z i e s t o i p r o b l e m m i e s z k a n i o w y . 

P r z y k ł a d e m t a k i e g o n a s t a w i e n i a może b y ć z d a n i e w y s o k i e g o 

d o s t o j n i k a n i e m i e c k i e g o w y p o w i e d z i a n e p u b l i c z n i e : " . . . p r z e c i e ż 

n i e możemy s i ę ś p i e s z y ć z r o z m i e s z c z e n i e m u c h o d ź c ó w , b o s t r a c i -

l i b y ś m y n a j p o w a ż n i e j s z y a r g u m e n t w n a s z y c h ż ą d a n i a c h r e w i z j i gra-

n i c w s c h o d n i c h , . . " . T u d o c h o d z i m y do s ę d n a s p r a w y . P o m i m o , i ż co-

r a z w i ę c e j u c h o d ź c ó w z n a j d u j e p o m i e s z c z e n i e i d o b r ą p r a c ę , i ż co-

r a z w i ę c e j r o z p o c z y n a n o r m a l n e ż y c i e , z a g a d n i e n i e p o l i t y c z n e , 

s z t u c z n è e p o d t r z y m y w a n e , p r z y c z y n i a s i ę p o w a ż n i e do b r a k u równo-

w a g i . 

Z a g a d n i e n i e p o w r o t u p r z e s i e d l e ń c ó w n a z i e m i e z z a O d r y i N y s s y 

c z y do S u d e t ó w s t a w a ł o s i ę z b i e g i e m c z a s u c o r a z m n i e j i s t o t n e . 

P r z y p l a n i e S O N N E ' a i j e g o s f i n a l i z o w a n i u p r o b l e m u c h o d ź c z y mógł-

by j u ż być n a n a j l e p s z e j d r o d z e do s z y b k i e g o r o z w i ą z a n i a . Tymcza-

sem z r o b i o n o z t e g o p r o b l e m u z a g a d n i e n i e p o l i t y c z n e i a r g u m e n t 

p r z e c i w R o s j i , Z a c h o d o w i i r z ą d o m p a r l a m e n t a r n y m w N i e m c z e c h . Uwa-

ża s i ę , i ż t y l k o pod w p ł y w e m R o s j i w s c h o d n i a g r a n i c a N i e m i e c b i e g -

n i e n a O d r z e i N y s s i e , a p r z e s i e d l e n i e N i e m c ó w o k r e ś l a s i ę j a k o 

z b r o d n i ę p r z e c i w k o l u d z k o ś c i . W tym m i e j s c u w a r t o p r z y p o m n i e ć , 

że w P o t s d a m i e , u k ł a d e m t r z e c h m o c a r s t w , z a ł a t w i o n o s p r a w ę p r z e -

s i e d l e ń l u d n o ś c i y k t ó r y c h t o p r z e s i e d l e ń p i l n o w a ł y k o m i s j e m i ę d z y -

s o j u s z n i c z e . T e g o t y p u p r z e s i e d l e n i a n i e m a j ą n i c w s p ó l n e g o z 



d e p o r t a c j a m i s t o s o w a n y m i p r z e z H i t l e r a c z y r e ż y m y k o m u n i s t y c z n e . 

Z a c h ó d j e s t o b r z u c a n y b ł o t e m za s w o j ą ^ n i e c h ę ć w u d z i e l a n i u poży-

c z e k na l e p s z e u r z ą d z e n i e s i ę u c h o d ź c ó w , o r a z za n a w o ł y w a n i e do 

o b r o n y p r z e d k o m u n i z m e m . U c h o d ź c y , a p r z e d e w s z y s t k i m d a w n i p o s i a -

d a c z e d u ż y c h g o s p o d a r s t w r o l n y c h , u w a ż a j ą , że n i e m a j ą c z e g o bro-

n i ó i n a w o ł u j ą do p r z e c i w s t a w i e n i a s i ę u d z i a ł o w i N i e m i e c w obro-

n i e E u r o p y . W s p ó ł p r a c ę z w r o g a m i n a r o d u ( Z a c h o d e m ) u w a ż a t a c z ę ś ć 

u c h o d ź c ó w za s z k o d l i w ą , a b r a k pomocy f i n a n s o w e j ze S t a n ó w za 

k r z y w d ę . R z ą d p a r l a m e n t a r n y w B o n n j e s t , i c h z d a n i e m , m a r i o n e t k ą 

i z a p r z e c z e n i e m n a r o d o w y c h a s p i r a c j i n i e m i e c k i c h . T y l k o " s i l n y 

r z ą d n a r o d o w y " ( n a z i s t o w s k i ) m ó g ł b y z j e d n e j s t r o n y z a p e w n i ó " c a -

ł o ś ć g r a n i c N i e m i e c " (od K ł a j p e d y po S a a r ę ) , a z d r u g i e j b y ć d o ś ć 

s i l n y m pa-tnerem, z k t ó r y m Z a c h ó d m u s i a ł b y - s i ę l i c z y ć . 

To t e ż p o w s t a ł y o r g a n i z a c j e u c h o d ź c z e , k t ó r e z n a j d u j ą s i ę 

p r z e w a ż n i e pod wpływem n i e z a d o w o l o n y c h p r z e s i e d l e ń c ó w , k t ó r z y a l -

bo s t r a c i l i tam d u ż y m a j ą t e k , a l b o dobrą, p o s a d y . C i m a l k o n t e n c i 

d o m i n u j ą o r g a n i z a c j e u c h o d ź c z e i n i e r z a d k o u m y ś l n i e o p ó ź n i a j ą r o z -

m i e s z c z e n i e p r z e s i e d l o n y c h . " N i e b e z p i e c z e ń s t w e m " d l a t e g o r o d z a j u 

p o c z y n a ń są m ł o d z i l u d z i e , k t ó r z y a s y m i l u j ę s i ę s z y b k o i zapomi-

n a j ą o z i e m i a c h , k t ó r y c h n a w e t n i e m i e l i c z a s u p o z n a ć , a w t e n 

s p o s ó b l i c z b a c h ę t n y c h do e w e n t u a l n e g o p o w r o t u s i ę z m n i e j s z a . 

R z ą d w Bonn s t a n ą ł w o b e c ż ą d a ń , k t ó r y m n i e j e s t w s t a n i e za-

d o ś ć u c z y n i ć . Żąda s i ę od n i e g o n a l e g a n i a o p o ż y c z k ę a m e r y k a ń s k ą , 

w s t r z y m a n i a o r g a n i z a c j i o b r o n n e j ^ o r a z d o m a g a n i a s i ę ^ r e w i z j i g r a -

n i c . N i e k t ó r z y p r z y w ó d c y u c h o d ź c ó w o c z e k u j ą , że Z a c h ó d n i e t y l k o 

u c z y n i t e u s t ę p s t w a , a l e j e s z c z e z a o p a t r z y N i e m c y w k r e d y t y . Wy-

g l ą d a t o t r o c h ę n a i w n i e , s z c z e g ó l n i e , że p o t ę p i a j ą o n i w o j n ę , do-

m a g a j ą c s i ę p o k o j o w e g o p r z y ł ą c z e n i a t y c h z i e m do N i e m i e c . A p o l i -

t y c y w Bonn n i e mogą n a w e t z o b o w i ą z a ć s i ę , że pod wpływem k o n c e s j i 

Z a c h o d u t a c z ę ś ć u c h o d ź c ó w b ę d z i e p o z y t y w n i e u s t o s u n k o w a n a do kwes-

t i i o b r o n y , l e c z mogą p o w i e d z i e ć , że w r a z i e n i e o t r z y m a n i a pomocy 

u c h o d ź c y , b ę d ą " n i e g r z e c z n i " . 

C h o d z i t u t a j o o k o ł o 3 m i l i o n y p r z e s i e d l e ń c ó w , k t ó r y c h p o z y c j a 

j e s t g o r s z a n i ż p o p r z e d n i o , l u b k t ó r z y j e s z c z e n i e z o s t a l i r o z -

m i e s z c z e n i . Ta k a t e g o r i a może b y ć n i e b e z p i e c z n ą s z c z e g ó l n i e z e 

w z g l ę d u na j e j n e g a t y w n y - s t o s u n e k do j a k i e j k o l w i e k p r o p o z y c j i po-

l e p s z e n i a j e j p o ł o ż e n i a . I s t n i e j ą p e w n e , j a k k o l w i e k m a ł e , s z a n s e 

w s p ó l n e g o d z i a ł a n i a r u c h ó w n e o - n a z i s t o w s k i c h z o r g a n i z a c j a m i u c h o d ź -

c z y m i . Ł ą c z y j e p o d o b n y s p o s ó b a p e l o w a n i a do " u c z u ć p a t r i o t y c z n y c h " 

o r a z p o d o b n e c h w y t y p r o p a g a n d o w e i d e m a g o g i c z n e . T y l k o j e d n a z or-

g a n i z a c j i u c h o d ź c z y c h , BHE ( B u n d d e r H e i m a t v e r t r i e b e n e n und Eu-

t r e c h t e t e n ) w y k a z u j e d u ż e u m i a r k o w a n i e i s t a r a s i ę u t r z y m a ć pomię-

. d z y s k r a j n ą l e w i c ą i p r a w i c ą . T e n d e n c j e i n n y c h g r u p c h a r a k t e r y z u j e 

g ł ó w n y o r g a n w y s i e d l e ń c ó w z z a O d r y i N y s s y " S t i m m e d e r V e r t r i e b e n e n " 

z s i e r p n i a u b . r . , g d z i e p r z e p o w i a d a s i ę k a t a s t r o f ę d e m o k r a t y c z n y c h 

N i e m i e c n a n a j b l i ż s z ą p s z y s z ł o ś ć . -Równocześnie n a w o ł u j e s i ę do re-

o r g a n i z a c j i p a ń s t w a w o p a r c i u o c z y n n i k i " z d e c y d o w a n e i s i l n e " , 

k t ó r e są " j e d y n e z d o l n e s t w o r z y ć p o w s z e c h n i e r e s p e k t o w a n e N i e m c y " . 

To c h y b a mówi za s i e b i e . Do t e g o n a l e ż a ł o b y . d o d a ć j a k d a l e k o idą 

ż ą d a n i a r e w i z j i g r a n i e . T e n sam o r g a n u c h o d ź c ó w p i s z e : " N i e m c y d l a 

N i e m c ó w , od K ł a j p e d y do S a a r y l - P r o b l e m p r z y g o t o w a n i a do o b r o n y 

r o z w i ą z a ł b y s i ę sam, p o n i e w a ż w t e d y w i e d z i e l i b y ś m y c z e g o mamy b r o n i ć " . 



p r z y t y c h ż ą d a n i a c h d u ż ą t r u d n o ś c i ą b y ł o b y s i ę d o s z u k a ć j a -

k i e g o ś l o g i c z n e g o b i e g u r o z u m o w a n i a l u b j a k i c h ś r o z w i ą z a ń możl iwych 

do p r z y j ę c i a , j e ś l i j u ż n i e p r z e z z a i n t e r e s o w a n y c h ( P o l s k a , Cze-

c h o s ł o w a c j a ) t o p r z y n a j m n i e j p r z e z Z a c h ó d . ^ S p o t y k a m y z j e d n e j s t r o -

n y d o ś ć c h a o t y c z n e ż ą d a n i a z w r o t u t e r y t o r i ó w , n a p r z y k ł a d w ł ą c z n i e 

z P o z n a ń s k i m , a z d r u g i e j k o m p l e t n y b r a k p r o p o z y c j i w j a k i s p o s ó b 

t o o s i ą g n ą ć . W o j n a j e s t o d r z u c a n a j a k o ś r o d e k , p r z y j e d n o c z e s n e j 

o p i n i i , że z i e m i e t e w r ó c ą a u t o m a t y c z n i e do N i e m i e c , W s z y s t k o spro-

w a d z a s i ę do u m i e j ę t n e g o g r a n i a na u c z u c i a c h p r z e s i e d l o n y c h i do 

u t r z y m y w a n i a t e g o p r o b l e m u j a k n a j b a r d z i e j p r z e d o c z y m a n i e m i e c k i e j 

o p i n i i p u b l i c z n e j . N i e w y s u w a s i ę t e ż p r o p o z y c j i co do z m i a n y obec-

n e g o s t a n u r z e c z y , a n i n i e s u g e r u j e s i ę Z a c h o d o w i co m o ż n a b y zro-

b i ć , j e ś l i n i e t e r a z t o w p r z y s z ł o ś c i , a b y p r o b l e m t e n r o z w i ą z a ć . 

R ó w n o c z e ś n i e , p o n i e w a ż w t e j c h w i l i o b r o n a p r z e d komunizmem j e s t 

n a c z e l n y m z a d a n i e m , Z a c h o d o w i s p e c j a l n i e z a l e ż y n a p o w o ł a n i u do 

ż y c i a o d d z i a ł ó w n i e m i e c k i c h . T o t e ż ż ą d a n i a u c h o d ź c ó w , p r z y równo-

c z e s n y m w y r z e c z e n i u s i ę n a w e t m y ś l i o u d z i a l e w o b r o n i e E u r o p y , 

w y d a j ą s i ę ś m i e s z n y m i . 

P r o p a g a n d a w y s i e d l e ń c ó w n i e m i e c k i c h p r z e s z ł a o c z e k i w a n i a 

n a j ś m i e l s z y c h . W i d z i m y z j e d n e j s t r o n y ż ą d a n i a : K ł a j p e d y , P r u s 

W s c h o d n i c h , P o m o r z a B y d g o s k i e g o , Z a c h o d n i e g o , S z c z e c i n a , P o z n a ń -

' s k i e g o , Ś l ą s k a G ó r n e g o i D o l n e g o , w s z y s t k o j a k o p r o w i n c j i n i e m i e c -

k i c h , a z d r u g i e j s t r o n y c a ł y c h C z e c h i M o r a w j a k o " S u d e t e n l a n d " . 

T u t a j j e s t w p r a w d z i e z r o b i o n y o d n o ś n i k , że w p r z y s z ł o ś c i b ę d z i e 

t r z e b a m i e s z k a ć tam w s p ó l n i e z pewną l i c z b ą C z e c h ó w ( ? ! ) . O r g a n i -

z a c j e u c h o d ź c ó w t e g o t y p u o b r z u c a j ą r ó w n i e ż b ł o t e m d e m o k r a t y c z n ą 

e m i g r a c j ę p o l s k ą i c z e s k ą , a s z c z e g ó l n i e w a s z y n g t o ń s k i P o l s k i Na-

r o d o w y K o m i t e t D e m o k r a t y c z n y i l o n d y ń s k ą Radę P o l i t y c z n ą , j a k rów-

n i e ż C z e c h o s ł o w a c k i K o m i t e t N a r o d o w y . P o s z u k u j ą o n i n a t o m i a s t Po-

l a k ó w , k t ó r z y t a k j a k g e n e r a ł L . P R H A L A , s e p a r a t y s t a c z e s k i , zgo-

d z i l i b y s i ę n a j a k i e ś u s t ę p s t w a n a k o r z y ś ć N i e m c ó w . -Powołując s i ę 

n a w y w i a d z pewnym g e n e r a ł e m p o l s k i m w s z w a j c a r s k i m " D i e T a t " , 

t w i e r d z ą o n i , że o p i n i a p o l s k a j e s t w t e j s p r a w i e p o d z i e l o n a , c o , 

r z e c z j a s n a , n i e o d p o w i a d a b y n a j m n i e j r z e c z y w i s t o ś c i . 

R z ą d A d e n a u e r a ma p r z e d s o b ą t r u d n e z a d a n i e p o d n o s z e n i a pro-

b l e m ó w , s z t u c z n i e f a b r y k o w a n y c h p r z e z w y s i e d l e ń c ó w , w o b e c p a ń s t w 

Z a c h o d u . L e c z r z ą d t e n j e s t n a j l e p s z y m z p u n k t u w i d z e n i a t y c h 

p a ń s t w , p o n i e w a ż z d a ^ e s o b i e s p r a w ę z n i e b e z p i e c z e ń s t w a k o m u n i s -

t y c z n e g o , a r ó w n o c z e ś n i e p r z e c i w s t a w i a s i ę o s t r o n e o - n a z i z m o w i . 

P o n i e w a ż A D E N A U E R , w o b a w i e o g ł o s y w y b o r c ó w , s t a r a s i ę w y g r a ć d l a 

s i e b i e o r g a n i z a c j e w y c h o d ź c ó w , j e s t on z m u s z o n y p r o p o n o w a ć Z a c h o d o -

w i p r z y r z e c z e n i e r e w i z j i g r a n i c , j a k o cenę c z y n n e g o u d z i a ł u N i e m i e c 

w A t l a n t y c k i m s y s t e m i e o b r o n n y m . T a k i e j c e n y p a ń s t w a Z a c h o d u z a p ł a -

c i ć n i e są w s t a n i e , . 

S t a n i s ł a w M . G e b h a r d t 
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t a t e c z n i e 1 5 l i s t o p a d a 1 9 5 1 r., 

O r g a n i z u j e on w B e l g i i r e f e r a -

t y i z e b r a n i a o r a z w s p ó ł p r a c u j e 

z b e l g i j s k ą m ł o d z i e ż ą c h r z ę ś c i -

D Z I A Ł A L N O Ś Ć RMCS-BELGIA j a ń s k o - s p o ł e c z n ą . B i e -

r z e on r ó w n i e ż u d z i a ł 

w d z i a ł a l n o ś c i Z J E D N O C Z E N I A C S O M . Pre-

z e s e m R M Ć S - B e l g i a j e s t k o l . J a n KUŁA-

K O W S K I , a s e k r e t a r z e m k o l „ M a r i a MA-

J E W S K A . D o t y c h c z a s i s t n i e j ą K o ł a w 

B r u k s e l l i i w L c u v a i n . 



KONGRES MŁODYCH C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H DEMOKRATOW 

B E L G I J S K I C H 

15 i 1 6 m a r c a b . r . o d b y ł s i ę w B r u k s e l i I I I k o n g r e s b e l g i j s k i c h 

E k i p M ł o d y c h C h r z e ś c i j a ń s k i c h D e m o k r a t ó w , k t ó r e s t a n o w i ą c z ł o n b e l -

g i j s k i e g o S t r o n n i c t w a C h r z ę ś c i i a ń s k o - S p o ł e c z n e g o ( P S C ) , z a c h o w u j ą c 

j e d n a k d o ś ć z n a c z n ą n i e z a l e ż n o ś ć . . . J a k w i a d o m o , s t r o n n i c t w o t o p o s i a -

da od r o k u 1 9 5 0 b e z w z g l ę d n ą w i ę k s z o ś ć w o b u I z b a c h p a r l a m e n t u i n a 

s k u t e k t e g o r z ą d B e l g i i s k ł a d a s i ę w y ł ą c z n i e z j e g o p r z e d s t a w i c i e l i . 

N a k ł a d a t o n a ń n a t u r a l n i e dużą o d p o w i e d z i a l n o ś ć i n a r a ż a n a c z ę s t e 

k r y t y k i , m n i e j l u b w i ę c e j s ł u s z n e . K o n g r e s w i ę c m ł o d z i e ż y PSC n a b r a ł 

w tym r o k u s p e c j a l n e j w a g i . O b r a d y p r z y b r a ł y p o d w ó j n y c h a r a k t e r : 

k r y t y k i p o l i t y k i r z ą d u i. u s t a l e n i a l i n i i p o s t ę p o w a n i a , c e l e m u t r w a l e -

n i a p o z y c j i s t r o n n i c t w a w ż y c i u p o l i t y c z n y m P a ń s t w a i p o n o w n e g o wy-

g r a n i a w y b o r ó w do I z b u s t a w o d a w c z y c h w r o k u 1 9 5 4 , o r a z u p r z e d n i c h wy-

b o r ó w s a m o r z ą d o w y c h . 

R u c h M ł o d z i e ż y C h r z e ś c i j a ń s k o - S p o ł e c z n e j j u ż od p e w n e g o c z a s u 

n a w i ą z a ł s t o s u n k i r— ——•—-—• : z b e l g i j s k ą m ł o d z i e ż ą c h r z ę ś -

c i j a ń s k o - s p o ł a c z - J a n K u ł a k o w s k i n ą } b ą d z p r z e z k o n t a k t y oso-

b i s t e n a t e r e n i e — — — B e l g i i , b ą d ź t e ż n a . t e r e n i e 

N E I w S a a r b r u c k e n i L u k s e m b u r g u , B l i ż e j z a p o z n a l i ś m y s i ę z p r a c ą 

E k i p b e l g , i s k i c h p o d c z a s w i z y t y , j a k ą z ł o ż y l i ś m y I c h P r e z e s o w i , mło-

demu a d w o k a t o w i M a r c G O O R . P r z e d s t a w i ł on nam s t r u k t u r ę w e w n ę t r z n ą 

o r g a n i z a c j i z ł o ż o n e j z e k i p l o k a l n y c h i r e g i o n a l n y c h , k i e r o w a n y c h 

p r z e z E k i p ę c e n t r a l n ą , p o w i ą z a n ą ś c i ś l e z k i e r o w n i c t w e m s t r o n n i c t w a . 

E k i p y r i e g r u p u j ę może w i e l u c z ł o n k ó w ( n a k o n g r e s i e b y ł o o k o ł o 2 0 0 

d e l e g a t ó w ) a l e d o c i e r a j ą do r ó ż n y c h w a r s t w s p o ł e c z n y c h : s t u d e n t ó w , 

p r a c o w n i k ó w f i z y c z n y c h i u m y s ł o w y c h . N a k o n g r e s i e m i e l i ś m y o k a z j ę 

s t w i e r d z i ć z g o d n ą i p r z y j a c i e l s k ą w s p ó ł p r a c ą n a p r z y k ł a d p r o f e s o r a 

U n i w e r s y t e t u , w y b i t n e g o d z i e n n i k a r z a i m ł o d y c h r o b o t n i k ó w -z. o k r ę g ó w 

p r z e m y s ł o w y c h w s c h o d n i e j B e l g i i . N i e z n a c z y t o b y n a j m n i e j , że n i e m a 

t u b r a k ó w i s ł a b o ś c i , j a k z r e s z t ą p o k r ó t c e t o w y k a ż e m y , a l e n a l e ż y . 

p o d k r e ś l i ć n a p r a w d ę d e m o k r a t y c z n y c h a r a k t e r E k i p , w y t w a r z a j ą c y s z c z e -

r ą a t m o s f e r ę p r a c y i o b r a d . -

P i e r w s z e p o s i e d z e n i e p l e n a r n e k o n g r e s u , k t ó r y z w o ł a n y z o s t a ł 

pod h a s ł e m " P o u r u n e p o l i t i q u e d e s J e u n e s " ( O p o l i t y k ę M ł o d y c h ) poś-

w i ę c o n e z o s t a ł o d y s k u s j i p o l i t y c z n e j n a t e m a t : " C o m y s i ą m ł o d z i o ' 

swo im s t r o n n i c t w i e ? " . N a t u r a l n i e t e m a t t e ń , j a k o t a k i , . n a s P o l a k ó w 

s p e c j a l n i e n i e i n t e r e s o w a ł , a l e p o z w o l i ł s t w i e r d z i ć z j a k ą swobodą 

w prawe z 3. 
każdy oby-
pozwolić 
du i władz, 
zagadnień 
regional-
z różnych 
bronil i 
n ia , nie-
z a w s z e tar 

Na t r z e c i K o n g r e s C h r z ę ś c i j a ń s k o -

S p o ł e c z n e j M ł o d z i e ż y b e l g i j s k i e j , 

O r g a n i z a c j a c z ł o n k o w s k a ZJEDNO-

C Z E N I A : R u c h M ł o d z i e ż y C h r z e ś c i -

j a ń s k o - S p o ł e c z n e j w y s ł a ł p i ę c i o -

o s o b o w ą d e l e g a c j ę pod przewodnic-

twem P r e z e s a RMCS i V i c e - P r e z e s a 

Z J E D N O C Z E N I A : J a n a K U Ł A K O W S K I E G O . 

wie demokratycznym 
watel może sobie 
na krytykowanie rzą-
Z dużą znajomością 
przedstawiciele grup 
nych, wywodzący się 
warstw społecznych 
swego punktu widze-
raz z zacięciem, nie-
dzo objektywnie, ale 



w s p o s ó b n a o g ó ł k o n s t r u k t y w n y . D y s k u s j ę z a k o ń c z y ł o c i e k a w e p r z e m ó w i e -

n i e * p . H E R B I E T , v i c e - p r e z e s a s t r o n n i c t w a . W s p o m n i j m y j e s z c z e , że w ś r ó d 

d e l e g a c j i z a g r a n i c z n y c h z n a j d o w a l i s i ę o p r ó c z P o l a k ó w - F r a n c u z i , 

W ł o s i , H o l e n d r z y , S a a r l a n d c z y c y , A u s t r i a c y i N i e m c y . 

W c e l u z a p o z n a n i a s i ę z c a ł o ś c i ą p r a c k o n g r e s u i u m o ż l i w i e n i a 

j a k n a j c z ę s t s z y c h i n t e r w e n c j i , d e l e g a c j a RMCS r o z p r o s z y ł a s i ę po p o s z -

c z e g ó l n y c h k o m i s j a c h : k o l . MAJEWSKA ( S e k r e t a r k a RMCS) u d a ł a s i ę n a 

o b r a d y k o m i s j i " m o ż l i w o ś c i z a w o d o w y c h m ł o d z i e ż y " , k o l . F R Y C I A n a ko-

m i s j ę " w a r u n k ó w p r a c y z a r o b k o w e j " , k o l . SZAW/ .OWSKI n a k o m i s j ę " d o s -

t ę p u do w y ż s z y c h * s t u d i ó w " , a k o l . CYWIŃSKA i n i ż e j p o d p i s a n y n a ko-

m i s j ę " w y c h o w a n i a m ł o d z i e ż y " . Pomimo , że o b r a d y t o c z y ł y s i ę n a o g ó ł 

na t e m a t y d o ś ć s p e c y f i c z n i e b e l g i j s k i e , m i e l i ś m y o k a z j e i n t e r w e n i o -

w a ć , p r z e d s t a w i a j ą c z w ł a s z c z a p r o b l e m y z w i ą z a n e z s y t u a c j ą P o l a k ó w 

na t e r e n i e B e l g i i , n a w i ą z u j ą c j e d n a k do s y t u a c j i m i ę d z y n a r o d o w e j i 

p o ł o ż e n i a P o l s k i o k u p o w a n e j p r z e z k o m u n i z m . I t a k , n a k o m i s j i " w y c h o -

w a n i a m ł o d z i e ż y " p r z e d s t a w i l i ś m y n a z a p r o s z e n i e p r z e w o d n i c z ą c e g o 

w n i o s e k , k t ó r y j e d n o m y ś l n i e z o s t a ł d o ł ą c z o n y do w n i o s k ó w k o m i s j i 

p r z e d s t a w i o n y c h n a z a j u t r z n a p o s i e d z e n i u p l e n a r n y m . O t o j e g o t r e ś ć : 

" K o m i s j a . . . z w r a c a u w a g ę o r g a n i z a c j i m ł o d z i e ż y b e l g i j s k i e j o c h a r a k -

t e r z e c h r z e ś c i j a ń s k i m n a p o ł o ż e n i e m ł o d y c h u c h o d ź c ó w p r a c u j ą c y c h w 

" B e l g i i , a k t ó r z y , z d a ł a od O j c z y z n y i c z ę s t o od r o d z i n y , ż y j ą w wa-

r u n k a c h m o r a l n y c h i m a t e r i a l n y c h n i e k i e d y o p ł a k a n y c h . K o m i s j a wy-

" r a ż a ż y c z e n i e , a ż e b y o r g a n i z a c j e m ł o d z i e ż y b e l g i j s k i e j z a j ę ł y s i ę 

" t y m i młodymi o b c o k r a j o w c a m i , a z w ł a s z c z a wsjbarły d z i a ł a l n o ś ć i c h 

" w ł a s n y c h o r g a n i z a c j i o c h a r a k t e r z e c h r z e ś c i j a ń s k i m " ( t ł u m a c z e n i e 

d o s ł o w n e z f r a n c u s k i e g o ) . O s t a t n i e z d a n i e t e g o t e k s t u ma z w ł a s z c z a 

d u ż e z n a c z e n i e , g d y ż s t a n o w i de f a c t o p u b l i c z n e p o t ę p i e n i e p r z e z kon-

g r e s b e l g i j s k i p r z e j a w i a j ą c e j s i ę n i e k i e d y w B e l g i i p o l i t y k i b r u t a l -

n e j a s y m i l a c j i , p o l e g a j ą c e j n a b o j k o t o w a n i u p r z e j a w ó w p o l s k i e g o ż y c i a 

k u l t u r a l n e g o c z y p o l i t y c z n e g o . T e k s t t e n z o s t a ł p r z y j ę t y r ó w n i e ż j e d -

n o m y ś l n i e n a z a j u t r z n a p o s i e d z e n i u p l e n a r n y m , w o b e c n o ś c i M a r s z a ł k a 

S e n a t u , p . S T R U Y E . N a t y m ż e samym p l e n a r n y m p o s i e d z e n i u m i e l i ś m y 

j e s z c z e s p o s o b n o ś ć z a b r a ć g ł o s n a k o r z y ś ć u ł a t w i e n i a u c h o d ź c o m d o s t ę -

p u do p r a c y w B e l g i i i d o p r o w a d z i ć do p r z e g ł o s o w a n i a o d n o ś n e g o t e k s t u , 

A l e wróćmy j e s z c z e n a c h w i l ę w s t e c z , a b y w s p o m n i e ć o b a n k i e c i e , 

k t ó r y m i a ł m i e j s c e 1 5 w i e c z o r e m , w o b e c n o ś c i k i l k u d e p u t o w a n y c h b e l -

g i j s k i c h . W c z a s i e t e g o b a n k i e t u , w i m i e n i u R M C S , c a ł e g e Z J E D N O C Z E N I A 

o r a z b r a c i n a s z y c h w k r a j u s k a z a n y c h n a m i l c z e n i e , m i e l i ś m y o k a z j ę 

p r z e m ó w i ć i - w b r e w w e s o ł e j a t m o s f e r z e - z w r ó c i ć u w a g ę n a t r a g e d i ę 

n a s z e g o k r a j u . B a n k i e t z a k o ń c z y ł s i ę b a r d z o u d a n ą r e w i ą p o l i t y c z n ą , w 

k t ó r e j n i e j e d e n m i n i s t e r i p o s e ł z o s t a ł w e s o ł o s k r y t y k o w a n y , a w cza-

s i e k t ó r e j n i e m o g l i ś m y s i ę p o w s t r z y m a ć od p o r ó w n a n i a t e j a t m o s f e r y 

d o ^ t e j , k t ó r a c i ą ż y o b e c n i e n a d P o l s k ą , i n i e s t e t y n a w e t do t e j , w 

k t ó r e j w y c h o w y w a l i ś m y s i ę w P o l s c e p r z e d w o j e n n e j . Na t a k i c h w ł a ś n i e 

d r o b n y c h s z c z e g ó ł a c h r o z p o z n a j e s i ę p r a w d z i w ą d e m o k r a c j ę od d y k t a t u r y 

i t o j e s t n a s z y m z d a n i e m k r y t e r i u m n i e do p o g a r d z e n i a w o c e n i e r e ż y m u 

p o l i t y c z n e g o . S k o r o j u ż mówimy o tym b a n k i e c i e , n i e s p o s ó b n i e wspom-

n i e ć o z a s ł u d z e , j aką p o n i o s ł y n a s z e d w i e k o i Ł e ż a n k i , k t ó r e swym uro-

k i e m i u ś m i e c h e m z j e d n a ł y n a s z e j d e l e g a c j i n i e j e d n e g o p r z y j a c i e l a . Zu-

p e ł n i e n i e z a l e ż n i e od o r g a n i z a t o r ó w k o n g r e s u , p o l e p s z y ł y one z n a c z n i e 

s t a n o w i s k o d e l e g a c j i p o l s k i e j ' , . 



K o n g r e s z a k o ń c z y ł s i ę n a z a j u t r z u r o c z y s t y m p o s i e d z e n i e m p l e n a r -

n y m . Po o d c z y t a n i u r e z o l u c j i k o n g r e s u , k t ó r e z a p o c z ą t k o w a ł o k o ń c o w e 

p o s i d z e n i e , p o s z c z e g ó l n i d e l e g a c i z a g r a n i c z n y c h m ł o d z i e ż o w y c h r u c h ó w 

c h r z ę ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n y c h w k r ó t k i c h p r z e m ó w i e n i a c h z ł o ż y l i kon-

g r e s o w i ż y c z e n i a i p o z d r o w i e n i a s w y c h o r g a n i z a c j i . S e r i ę t y c h p r z e -

m ó w i e ń o t w o r z y ł p . R u d o l f L E W A N D O W S K I , p r z e d s t a w i c i e l U n i i M o d y c h 

C h r z e ś c i j a ń s k i c h D e m o k r a t ó w ( N E I ) a n a z a k o ń c z e n i e p r z e m ó w i ł k o l . Ed-

w a r d B O B R O W S K I , r e p r e z e n t u j ą c y na k o n g r e s i e S e k c j ę M ł o d z i e ż o w ą Chrzęś-

c i j a ń s k o - D e m o k r a t y c z n e j U n i i Ś r o d k o w e j E u r o p y , k t ó r y w i m i e n i u uchodź-

c ó w , w y r a z i ł n a d z i e j ę j a k ą p o k ł a d a m y w b r a t n i c h r u c h a c h e u r o p e j s k i c h . 

S k o l e i g ł o s z a b r a ł p . P a u l V a n Z E E L A N D , b e l g i j s k i m i n i s t e r 

S p r a w Z a g r a n i c z n y c h , ś w i e t n y d y p l o m a t a i zdcłr.j e k o n o m i s t a , k t ó r y udo-

w o d n i ł r a z . j e s z c z e p r a w d z i w o ś ć p o s i a d a n e j o p i n i i w y t r a w n e g o m ó w c y , 

k r e ś l ą c b a r w n y o b r a z s y t ^ c i c j i m i ę d z y n a r o d o w e j i p r o b l e m ó w po~ ( l u b 

p r z e d - ) w o j e n n e g o ś w i a t a . Niestety- s p r a w a o d d a n y c h n a ł u p komunizm1-' 

n a r o d ó w z o s t a ł a d y p l o m a t y c z n i e p o m i n i ę t a m i l c z e n i e m . A l e p r z y n a j m n i e j 

n i e b y ł o j u ż O p t y m i s t y c z n e g o , z a ś l e p i o n e g o z a p e w n i a n i a , że o w o j n i e 

n a w e t ' mowy b y ć n i e m o ż e , choć z b r o i ć s i ę n a l e ż y , , , c h y b a d l a p r z y j e m -

n o ś c i . T a k j u ż j e s t e ś m y p r z y z w y c z a j e n i do t e j p i o s e n k i z n i e o d z o w n y m 

r e f r e n e m o p o k o j u za cenę n a s z e j w o l n o ś c i , że t a mała z m i a n a t o n u 

p o l e g a j ą c a n a u z n a n i u z a b o r c z y c h z a k u s ó w R o s j i S o w i e c k i e j s p r a w i a nam 

j u ż pewną s a t y s f a k c j ę . 

N a s t ę p n i e , p r e z e s P S C ^ p , Thóo L E F E V R E , p o z a o m ó w i e n i e m wewnętrz-

n e j s y t u a c j i w B e l g i i , z w r ó c i ł r ó w n i e ż uwagę s ł u c h a c z y na n a p i ę c i e 

s y t u a c j i m i ę d z y n a r o d o w e j i - n i e k r ę p o w a n y w i d a ć k o n i e c z n o ś c i ą ostroż-

n o ś c i d y p l o m a t y c z n e j - w y r a z i ł w p r o s t s w ó j w e t y d z a c h o d n i o - E u r o p e j -

c z y k a w o b e c r z e s z u c h o d ź c ó w z za ż e l a z n e j k u r t y n y , p o z b a w i o n y c h O j c z y z -

n y oddanej- w n i e w o l ę R o s j i S o w i e c k i e j i k n ^ ^ i ""ii za cenę f a ł s z y w e g o 

p o k o j u z b r o n i ą .u n o g i . 

K r ó t k i e p r z e m ó w i e n i e k o ń c o w e . p r z e w o d n i c z ą c e g o k o n g r e s u M a r c GOORà 

i o t o mamy j e s z c z e r a z okazj-? b e z p o ś r e d n i e g o z e t k n i ę c i a s i ę z s z e r e -

g i e m o s o b i .̂ -t-.ości o r a z n a s z y m i młodymi p r z y j a c i ó ł m i b e l g i j s k i m i n a tra-

d y c y j n e 4 l a m p c e wina, w c z a s i e k t ó r e j z a w i e r a m y s z e r e g k o n t a k t ó w i 

z n a j o m o ś c i . 

C ó ż nam p r z y n i ó s ł t e n k o n g r e s ? O k a z j ę z a p o z n a n i a s i ę z b r a t n i m 

r u c h e m i n a w i ą z a n i a s z e r e g u c i e k a w y c h k o n t a k t ó w , p r z e o c w ^ ^ . 

O k a z j ę z a p o z n a n i a B e l g ó w z n a s z y m i p r o b l e m a m i , z a i n t e r e s o w a n i a i c h 

s z e r e g i e m z a g a d n i e ń d l a n a s p a l ą c y c h z d z i e d z i n y b ą d ź t o p o l i t y k i , 

b ą d ź n a s z e g o p o ł o ż e n i a na u c h o d ź c t w i e , k t ó r e d o t y c h c z a s b y ł y d l a n i c h 

n i e z n a n e . To t e ż r e z u l t a t n i e do p o g a r d z e n i a , n i e mówiąc j u ż o p r z e -

g ł o s o w a n y c h p r z e z B e l g ó w , a z a p r o p o n o w a n y c h p r z e z p o l s k i c h d e l e g a t ó w , 

r e z o l u c j a c h d o t y c z ą c y c h u c h o d ź c ó w . B e z p r z e c z n i e w s z y s t k o n i e b y ł o 

b e z z a i ^ u t u i n i e r a z z e t k n ę l i ś m y s i ę z o b o j ę t n o ś c i ą i b r a k i e m zro-

z u m i e n i a ze s t r o n y B e l g ó w , a l e b y ł y t o w y p a d k i r a c z e j , r z a d k i e i dwu-

d n i o w y k o n g r e s n i e w ą t p l i w i e z b l i ż y ł n a s do n a s z y c h g o s p o d a r z y , b ą d ź 

co b ą d ź g o ś c i n n y c h i n a o g ó ł p r z y c h y l n i e do n a s u s t o s u n k o w a n y c h . T y l k o 

k t o w i e , może t e r a z z a r z u c i nam k t o ś " b e l g o f i l s t w o " i b e z p r a w n e r o z -

m a w i a n i e z B e l g a m i , j a k t o j u ż m i a ł o m i e j s c e à p r o p o s i n n y c h rozmów? 

C z e k a m y n a e c h a i k r y t y k i , do któr:~ch z a c z y n a m y s i ę już- p r z y z w y c z a -

j a ć . . . 

J a n K u ł a k o w s k i 
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(Referat wygłoszony dnia 11 maja 
b . r . na zebraniu Koła Londyn CSRM-
Wielka-Brytania i I r landia ) 

Sytuacja Polski w wypadku ewentualnego konfliktu jest niezmier-
nie trudna do przewidzenia . Wszelkie proroctwa równają się pewnemu 
rodzajowi rzutowania w przyszłość na podstawie znanych nam obecnie 
faktów i sytuacj i . To też tego rodzaju przewidywanie przyszłych wy-
padków nie może być traktowane zupełnie ściśle i wszelkie spekula-
cje są raczej wzgjjdne* 

W pierwszym rzędzie trudno jest nam choćby w przybliżeniu oce-
nić czas wybuchu konf l iktu . Wybuch wojny w obecnej sytuacji między 
Wschodem a Zachodem może nastąpić w na jb l iższe j przyszłości , za pa-
rę l a t , lub wcale nie następić , co jest jednak mało prawdopodobne. 
Tak więc fakty , które dziś rozpatrujemy jako wyjściowy punkt do na-
szych rozważań, ulegają ciągle zmianom i nie wiemy jak będą wyglą-
dały w chwili nagłego podjęcia działań wojennych między Wschodem a 
Zachodem. 

Geograficznie obszar Polski ' zna jduje się obecnie w obozie wro-
ga . Dowództwo sowieckie zdaje sobie doskonale sprawę z poważnego 
położenia Polski , jako zaplecza frontu biegnącego wzdłuż fiaby. Suk-
cesy i działania armii są uzależnione od transportu z Sowietami, f 

który przebiega przez obszary wprawdzie kontrolowane, ale o ludnoś-
ci n iesprzyjającej , a może i wrogo nastawionej . Stąd też usiłowa-

przez nietylko oddziały 
sowskiego, która cieszy się 
rośnie w s i l e . Opanowana 

Jerzy Kostecki 

nia opanowania sytuacji' 
MVD, ale i armię Rokos-
dużą autonomią i cięgle 
politycznie przez wstawki sowieckich oficerów na wszystkich szczeb-
lach , armia ta może odebrać poważną rolę w walce z sabotażem, dy-
wersją, a nawet może byc użyta przeciwko Zachodowi w pierwszej linii. 
Jak żołnierz polski będzie się bił za swego protektora trudno jest 
przewidzieć . Ale gdy po przeciwnej stronie znajdą się oddziały nie-
mieckie, goniące ludność z obszarow Ziem Odzyskanych, wielu odda 
szczerze swe życie za ojcowiznę. W takiej sytuacji odrodzenie anta-
gonizmów za pomocą aparatu propagandowego jest bardzo możliwe, zw2asz-
cza gdy stanowisko Zachodu w sprawie Ziem Zachodnich, jak i całej 
sprawie polsk ie j , będzie n ie jasne , a Niemcom pozwoli się robić 
wszystko za cenę pozyskania dobrego partnera w walce z komunizmem. 

J e ś l i nawet działania wojenne nie dotkną obszarów Polski bez-
pośrednio, to należy się liczyć z akcją lotnictwa amerykańskiego i 
dywersją. Oba rodzaje wojny totalnej mogą spowodować duże dewastacje, 
a l e ś l i chodzi o dywersję i sabotaż, mogą się one spotkać z repre-
sjami, Reakcje polskiego podziemia muszą być niezwykle wyrachowane, 
ze względu na to , że Polska nie jest w stanie ponieść tak wielkich 
strat biologicznych, jak w ostatniej wojnie . Z punktu widzenia Ame-
rykanów każda akcja dywersyjna może się opłacić i powinna być popartą 



Z punktu- widzenia interesów Polski ' tylko ta akcja może być przeprowa-
dzona, która nie grozi społeczeństwu wielkimi stratami w zabitych 
czy wywiezionych wgłęb R o s j i . Stanowisko społeczeństwa jest bardzo 
ważne j e ś l i chodzi o zapobieżenie stratom biologicznym. Wiemy- z doś-
wiadczenia ubiegłej wojny, że chaos i nieopanowanie w czasie działań 
wojennych spowodować może niepotrzebne straty . Tak w czasie kampanii 
wrześniowej ucieczka ludności na wschód spowodowała zwiększenie strat 
przez niemieckie, ataki lotnicze na wszystkie rodzaje komunikacji , 
W razie jednak planowego cofania się armia czaerwona niszczyć będzie 
wszystko, co będzie miało jakąkolwiek wartość, a co się da będzie 
rabować. Trudno jest przewidzieć , co społeczeństwo ma robić w chwi-
lach beznadziejności , bo wtedy opór jawny.już gorszych nieszczęść 
przynieść nie może. 

Na uwagę zasługuje również sytuacja polityczna . Trudno jest 
przewidzieć d z i s i a j , kogo Zachód uzna za reprezentanta Polski w razie 
wojny. Jak wiemy, kandydatów jest w ie le , a stosunki emigracyjne niez-
byt sprzyjają współpracy dla dobra Sprawy polsk ie j . Tymniemniej li-
czyć się musimy z tym, że Amerykanie, Anglicy- i Francuzi tę-4" 
znaleźć kogoś, ktoby sprawę polską mógł reprezentować. I stn ie je jea-
nak niebezpieczeństwo, trudne zresztą do uniknięcia , że taka repre-
zentacja wykonywać będzie życzenia swe^o protektora w mniejszym lub 
większym stopniu i za cenę istnienia pójdzie na niezawsze korzystne 
dla sprawy polskiej kompromisy. 

I stnienie reprezentacji politycznej jest kwestią bardzo,naglącą. 
Poruszone już zagadnienie Ziem Odzyskanych wymaga załatwienia już w 
czasie wojny, gdyż strona niemiecka może załatwić je faktem dokona-
nym w czasie ogólnego chaosu wojennego. Przygotowanie prowizorycznej 
administracji na obszarach oswobodzonych może uratować czas stracony 
pod okupacją wojskową i zamieszanie, jakie spowodować mo^ą różne 
stronnictwa starające się już w pierwszej chwili pozyskać większość 
w ewentualnych wyborach. 

Trudno sobie wyobrazić uzyskanie niepodległości Polski bez woj-
ny między wschodem a Zachodem. Każda jednak wojna pociąga za sobą 
zniszczenia i nędza i cierpienia idą w j e j ślad . Nawet j e ś l i Polska 
zostanie wolną, znajdziemy ją w stanie ekonomicznej nędzy. Już teraz 
społeczeństwo żyje w niedostatku i stopa życiowa jest niska dzięki 
polityce gospodarczej reżyrru. Zakończenie działań wojennych z» o f , > nie 
Polskę w s tan ie y w którym natychmiastowa pomoc będzie kon i^ . ^na , że-
by kraj mógł szybko wrócić do równowagi. Wysiłki więc. wszystkich 
stron zainteresowanych zwrócić się powinny do zrnnioi0" ' iia niedos-
tatku w okresie przejściowym do minimum. 

. Najlepszym wyjściem z sytuacji- byłoby załatwienie różnic mię-
dzy Zachodem i Wschodem bez rozlewu krwi , ale jak wiemy jest to 
prawie niemożliwe, w obec czego z konieczności nadzieje nasze spo-
czywają w przyszłym konf l ikc ie , z którego spodziewamy się wolnej i 
.. • - podległej Polski . • 

Wziąść trzeba jednak pod uwagę, że przyszła wojna będzie wojną 
bardziej totalną niż ostatnia . Zastosowanie' najnowszych środków tech-
nicznych, jak również broni atomowych,.zamienić może każde pole walki 
w pustkowie. Wniosek z tego wynika, że j e ś l i obszar Polski-będzie te-
renem działań wojennych, to wysokie straty będą nieuniknione . Ponie-



waż Polska nie jest w stanie odegrać decydującej r o l i , czy walcząc 
po stronie Sowietów, czy stawiając na szalę walczącej przy boku Zacho-
du emigracji , polska racja stanu powinna dążyć do tego, aby straty 
ludzkie i w majątku narodowym były jaknajmniejsze , aby jaknajwięcej 
młodych i zdolnych ludzi nie tylko przetrwało konflikty ale miało si-
łę i możliwości odbudować w pierwszych dniach nowy pokoj. Jak wiemy, 
w ostatniej wojnie krew,polska była t a n i a , Za cenę różnych obietnic . 
Alianci przelewali ją podobnie jak krew Gurków czy Hindusów. Sytuacja 
ta powtórzyć się nie może. Polscy politycy powinni przewidzieć , że 
gdy Sowiety będą w walce z Zachodem, za pozyskanie Polsków jako czyn-
nych i biernych bojowników z komunizmem, obiecywać się nam będzie 
abstrakcje , jak wolność, niepodległość, dobrobyt; abstrakcje , których 
zawsze się można wyprzeć. Musimy zachować siły do powojennych konfe-
rencji pokojowych, bo tam się zdecydują losy narodu, jego granice , 
suwerenność. To też w przyszłym konfl ikcie wartość każdej kropli krwi 
polskiej powinna być obliczona realnie , z ołówkiem w ręku. Sprzymie-
rzeni walcząc z Sowietami postępować będą jak zwykle według zasad 
handlowego interesu . Idea walki ustrojow będzie jak zwykle wykorzys-
tana dla pobudzenia wysiłku mas. Kto będzie potencjalnie silny będzie 
pozyskany dla wspólnej sprawy, Niemcy Zachodnie, mające materiał ludz-
ki zdolny i doświadczony w wojnie z Sowietami, zajmą poważne stano-
wisko. Ci sami przywódcy niemieccy, pamiętać musimy, zajmą wrogie i 
zdecydowane stanowisko wobec sprawy polskie j , nigdy nie godząc się na 
obecną granicę z Polską. W tej trudnej sytuacji- sprawa Polski może tyć 
uratowana tylko i wyłącznie przez polskich polityków, którzy posługi-
wać się będą nie honorem i krwią, jako atutami, ale grą i przebiegłoś-
cią polityczną. 

W razie ewentualnej wojny ciekawe będzie stanowisko polskich ko-
munistów. Jak wiemy, w Polsce obecnej znajduje się duży procent l u d z i , 
którzy wstąpili do parti i z powodów czysto gospodarczych, czy nawet 
poprostu dla bezpieczeństwa. W chwili , gdy będą oni w i d z i e l i zmianę 
sytuacji , chorągiewka się odwróci. 

Pozostają jednak komuniści ideowi, no i grupka kiero.wana z Mos-
kwy, ślepo słuchająca się rozkazów i na wszystko gotowa. Tacy, czy to 
w szeregach armii , czy na innych stanowiskach, stanowić będą pewnego 
rodzaju niebezpieczeństwo, jako wierni do ostatka swoim przełożonym. 

Jerzy Kostecki 
• • • 
• • • 

IThi^eYcTj'aïTskio~-S~p"o"-^\ 1 5 z Y a ~ ^ a " l n O S c " ~ C ~ . s " . ~ R n i c h ~ze~br!an:i!ach"~kdL 
łeczny Ruch Młodych X BRYTANIA I IRLANDIA Gebhardt wygłosił re-
w Wielkiej Brytanii i " --' ferat p . t . "Młodzież 
I r l a n d i i składa się obecnie z Kół: w Polsce obecnej " , a kol .Kostecki re-
LONDYN i MANCHESTER, oraz z Komi- ferat p . t . "Sytuacja Polski w wypad-
tetów: CAMBRIDGE i DUBLIN, jak rew- ku konfl iktu . Ten ostatni referat 
nież z poszczególnych członkówroz- jest wydrukowany w skrócie w niniej-
rzuconych na obszarze Wysp Bryt^js- szym numerze "ZJEDNOCZENIA". Referat 
k ich . - Dnia 6 kwietnia b . r . odby- kol.Gebhardta będzie zamieszczony w 
ło si^ w Londynie walne zebranie, na&ępnym numerze. Ukazał się on już 
na które przybyli koledzy z rożnych w tłumaczeniu francuskim w Biuletynie 
ośrodków. - Koło LONDYN ^urządza co Sekcji -Młodzieżowej Ch.Dem.Unii Srod-
miesiąc zebranie, na którym wygła- kowej Europy. - Przed spotkaniem 
szane są referaty . Na dwóch ostat-
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t y c z n e j p o l s k i e j i n i e m i e c k i e j r o d o w e j CSRM-WBil b i e r z e u d z i a ł w 

z o s t a ł o p r a c o w a n y z e s p o ł o w o re- p r a c a c h K o m i t e t u R e g i o n a l n e g o w WLeL-

f e r a t p . t . " Z a g a d n i e n i a gospodar- k l e j B r y t a n i S e k c j i M ł o d z i e ż o w e j 

c z e p o l s k i c h Z i e m Z a c h o d n i c h " , C h . D e m . U n i i Ś r o d k o w e j E u r o p y , ktdregp 

P r z e d z a m k n i ę c i e m b i e ż ą c e g o r o k u k o l „ S t a n i s ł a w M . G e b h a r d t j e s t p r e z e -

o d b ę d z i e s i ę j e s z c z e j e d n o zébra- s e m , Za p o ś r e d n i c t w e m Z J E D N O C Z E N I A , 

n i e K o ł a LONDYN z r e f e r a t e m p „ t , CSRM-WBil b i e r z e u d z i a ł w p r a c a c h 

" B l a s k i i c i e n i e r e ż y m o w e j gos- U n i i M ł o d r c h C h r z e ś c i j a ń s k i c h Demo-

. k r a t ów ( N E I ) . . 

RUCH CHRZĘŚCIJAŃSKO-DEMOKRATYCZNY WŚRÓD E M I G R A C J I 

-== = = = : : = = = = = = = P O L S K I E J I NA Ś W I E C I E = = = = = = = = = = = = = 

Tych, którzy interesują się ideologią i ruchem chrzęścijańsko-
demokratyCznym, nie zawsze łatwo jest doszukać się wśród niezliczonych 
ugrupowań emigracyjnych- prawdziwych grup kierujących się tą ideologia . 
Dlatego też" warto w kilku wierszach naszkicować obecną sytuację chrześ-
cijańskiej demokracji na wychodź c.twie i na świecie . 

^Każdy niewątpliwie zna początki i historię polskiego ruchu chrzęś-
ci jańsko-społecznego. który - jeś l i chodzi o płaszczyznę polityczną -
połączył się w 1937 roku w Stronnictwo Pracy,*Stronnictwo to odegrało 
poważną rolę w kierowaniu r~*̂  v sprawami polskimi na emi-
gracji od 1939 do 1944 r. ; I Mikołaj Kastorl a -jeszcze stokro-ś ważniej-
szą i chwalebną w Podzie- • " T ' . ' miu. W 'konspiracji stron-
nictwo wzmocniło się przez wejście doń licznych autonomicznych orga-
n i z a c j i , z których najważniejszą b3>-ła niewątpliwie " U n i a " . 9 września 
1943 r . uchwaliło ono w Warszawie nowy statut, a 6 grudnia 1944 r . w 
Krakowie odnowiony program. 

Na emigracji tymczasem działał Komitet Zagraniczny Stronnictwa 
Pracy, pod kierownictwem : prezesa Popiela i generała Hallera . W chwili 
wejścia do Polski armii czerwonej zaistniał problem, który dotąd cią-
ży na stosunkach emigracyjnychj - wracać do Śraju i tam. prowadzić 
walkę z bolszewizmem, albo pozostać zagranicą i nadal działać, na emi-
gracji? P .Popiel z kilkoTa ińnymi przywódcami Stronnictwa wybrali pow-
rót i walkę na miejscu,-Po jego przyjeździe , zostały wybrane w Kraju 
nowe władze stronnictwa z Prezesem Pepielem na czele, i p.Konradem 
Sieniewiczem, jako Sekretarzem Generalnym, W Londynie pozostał Komitet 
Zagraniczny^ opierający się nadal na statucie i programie z 1937 r„ i 
kierowany przez pp,Bronisława Kuśnierza i Stanisława Sopickiego, oraz 
'generał Józef Haller , trochę- na uboczu.. 

Rozwój sytuacji w.Polsce przybrał wkrótce znany tragiczny charak-
ter i niektórym przywódcom SP udało się wydostać na nową emigrację. 
Prezydium stronnictwa, oparte na statucie i programie krajowym, zna-
lazło się częściowo ponownie na emigracji , lecz niestety , po długich 
wysiłkach; nie -doszło do porozumienia z Komitetem Zagranicznym, Ten 
ostatni rozbił się . jak wiadomo, niedawno ńa dwie grupy. Jedna z nich, 
kierowana przez p Ł Kuśnierza , przystąpiła ostatnio razem z gen.Hallerem 
do Rady Politycznej , pode zaś gdy druga., mniej l iczna , z p sSopickim na 
czele , związała się z RaJą Narodową„ 
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W L o n d y n i e ( & F i e l d i n g T e r r a c e , L o n d o n W . 5 ) z n a j d u j e s i ę s i e d z i -

b a S t r o n n i c t w a P r a c y g e n . H a l l e r a i p . K u ś n i e r z a , w c h o d z ą c e g o w s k ł a d 

R a d y P o l i t y c z n e j . W y d a j e ono p i s m o " M y ś l C h r z ę ś c i j a ń s k o - D e m o k r a t y c z n a ' , ' 

k t ó r e t a k ż e z a c z ę ł o w y c h o d z i ó w tym r o k u . 

W r e s z c i e r ó w n i e ż w L o n d y n i e z n a j d u j e s i ę g r u p a p . S o p i c k i e g o , na-

l e ż ą c a do R a d y N a r o d o w e j . 
^ * * 

Na o d c i n k u zawodowym r u c h c h r z ę ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n y u c i e l e ś n i ł 

s i ę w C h r z e ś c i j a ń s k i c h Z w i ą z k a c h Z a w o d o w y c h , k t ó r e o d e g r a ł y w ż y c i u 

p o l s k i m z n a c z n y r o l ę p r z e d w o j n ą i w k o n s p i r a c j i . P r z y o b j ę c i u w ł a d z y 

p r z e z k o m u n i s t o w , z o s t a ł y one w K r a j u z a k a z a n e , t a k że w o b e c n e j chwi-

l i d z i a ł a l n o ś ć i c h p r z e j a w i a s i ę j a w n i e w y ł ą c z n i e na e m i g r a c j i . 

I s t n i e j e w i ę c D e l e g a c j a Z a g r a n i c z n a P o l s k i c h C h r z e ś c i j a ń s k i c h 

Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h , k i e r o w a n a p r z e z p r e z e s a W ł a d y s ł a w a M i c h a l a k a i 

S e k r e t a r z a g e n e r a l n e g o K a r o l a B a l o n a . C e n t r a l a j e j z n a j d u j e s i ę t e ż 

w New Y o r k u ( 3 3 9 E a s t 5 2 n d S t r e e t , New Y o r k 2 2 , N . Y . ) . 

D e l e g a c j a t a p r z y c z y n i ł a s i ę w z i a c z n e j m i e r z e do u t w o r z e n i a w 

ł o n i e c h . z w . z a w . k r a j ó w z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h ( j a k CFTC we F r a n c j i 

l u b CSC w B e l g i i ) t a k z w a n y c h S e k c j i P o l s k i c h , z r z e s z a j ą c y c h p r a c u j ą -

c y c h tam P o l a k ó w - c h r z e ś c i j a n . Te p o s z c z e g ó l n e s e k c j e , k t ó r y c h głównym 

c e l e m j e s t o b r o n a p r a w p r a c o w n i k ó w p o l s k i c h n a Z a c h o d z i e , p o ł ą c z y ł y 

s i ę r o k temu w j e d n ą P o l s k ą K o n f e d e r a c j ę C h r z e ś c i j a ń s k i c h S y n d y k a t ó w 

n a U c h o d ź c t w i e , k t ó r e j p r e z e s e m j e s t p . E d w a r d S t o c k i , a s e k r e t a r z e m 

g e n e r a l n y m p . L e o n a r d R u d o w s k i . S i e d z i b a t e j K o n f e d e r a c j i m i e ś c i s i ę 

p r z y f r a n c u s k i e j CFTC ( 2 6 , r u e de M o n t h o l o n , P a r i s 9-e). 

S t o s u n k i m i ę d z y t y m i dwoma o r g a n i z a c j a m i n i e b y ł y z a w s z e n a j -

l e p s z e , l e c z p r z y p u s z c z a s i ę s że i c h d o p e ł n i a j ą c e s i ę c e l e i w s p ó l n e 

p o d ł o ż e i d e o l o g i c z n e p r z y c z y n i ą s i ę do r y c h ł e g o u s u n i ę c i a i s t n i e j ą -

c y c h j e s z c z e t a r e . D e l e g a c j a Z a g r a n i c z n a b o w i e m r e p r e z e n t u j e b o w i e m 

c i ą g ł o ś ć p o l s k i e g o s y n d y k a l i z m u c h r z e ś c i j a ń s k i e g o w K r a j u , p o d c z a s gc|r 

K o n f e d e r a c j a z a j m u j e s i ę s z c z e g ó l n i e p r a c o w n i k i e m p o l s k i m n a w y g n a n i u . 

J e ś l i c h o d z i o o d c i n e k m ł o d z i e ż o w y , t o w n u m e r z e tym c z y t e l n i k 

z n a j d z i e d a n e d o t y c z ą c e a p a r t y j n e j w s p ó l n e j o r g a n i z a c j i , j a k ą j e s t 

Z J E D N O C Z E N I E C S O M , i j e g o o r g a n i z a c j i c z ł o n k o w s k i c h , t o z n a c z y CSRM-

W i e l k a B r y t a n i a i I r l a n d i a , R M C S - B e l g i a i C S R M - F r a n c j a . Od p o c z ą t k u 

b i e ż ą c e g o r o k u p o z a Z J E D N O C Z E N I E M p o z o s t a j e j e d n a o r g a n i z a c j a : Zwią-

z e k M ł o d z i e ż y C h r z ę ś c i j a ń s k o - D e m o k r a t y c z n e j ( Z M C D ) , k t ó r e g o s i e d z i b a 

m i e ś c i s i ę w L o n d y n i e ( 5 $ R e d c l i f f e S q u a r e , L o n d o n S . W . 1 0 ] i k t ó r e g o 

z a r z ą d ma s k ł a d n a s t ę p u j ą c y : P r e z e s : Adam P r a u n ; V i c e - P r e z e s : J e r z y 

B r z e z i ń s k i ; S e k r e t a r z : T e r e s a F a l l e n b t t c h l ; R e f e r e n t p r a s o w y : K o n r a d 

S t u d n i c k i . 
T* "T' «V 



N i e k t ó r e z _ t y c h p o l s k i c h o r g a n i z a c j i c h r z ę ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n y c h 

• na leżę , do s z e r o k i c h o r g a n i z a c j i m i ę d z y n a r o d o w y c h , z r z e s z a j ą c y c h b ą d ź 

t y l k o u c h o d ź c ó w z z a ż e l a z n e j k u r t y n y , b ą d ź t e ż p r z e d s t a w i c i e l i Z a c h o -

d u . , 

T a k w i ę c S t r o n n i c t w o P r a c y b y ł o - w s p ó ł z a ł o ż y c i e l e m i j e s t j e d n y m 

z g ł ó w n y c h c z ł o n k ó w C h r z ę ś c i j a ń s k o - D e m o k r a t y c z n e j U n i i Ś r o d k o w e j Eu-

r o p y , z S i e d z i b ą w New Y o r k u ( 3 3 9 E a s t 5 2 n d - S t r e e t , New Y o r k 2 2 , N . Y . ) . 

P . K a r o l P o p i e l j e s t j e j v i c e - p r e z e s e m , a p . K o n r a d S i e n i e w i c z s e k r e t a -

r z e m g e n e r a l n y m . U n i a t a ł ą c z y s t r o n n i c t w a c h r z ę ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z -

ne C z e c h o s ł o w a c j i , J u g o s ł a w i i , L i t w y , ^ o t w y , P o l s k i i W ę g i e r . W y d a j e 

o n a d w u t y g o d n i k " C h r i s t i a n D é m o c r a t i e News S e r v i c e " , a o s t a t n i o opu-

b l i k o w a ł a o b s z e r n ą b r o s z u r ę o c h r z e ś c i j a ń s k i e j d e m o k r a c j i w ś r o d k o w e j 

E u r o p i e ( C h r i s t i a n D e m o c r a c y i n C e n t r a l E u r o p e ) i P r z e w o d n i c z ą c y m j e j 

j e s t W ę g i e r , k s . J o z e f K o z i H o r v ^ t h . 

. S t r o n n i c t w o P r a c y w c h o d z i t a k ż e w s k ł a d m i ę d z y n a r o d ó w k i c h r z ę ś -

c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n e j " N o u v e l l e s E q u i p e s I n t e r n a t i o n a l e s " ( S e k r e t a -

r i a t w P a r y ż u : 1 8 6 , r u e d e . R i v o l i , P a r i s 1 - e r ) , k t ó r a z r z e s z a w s z y s t k i e 

r u c h y c h r z ę ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n e z a c h o d n i e j E u r o p y . P r z e w o d n i c z y j e j 

p o s e ł i b y ł y m i n i s t e r b e l g i j s k i , p . d e S c h r y v e r , a s e k r e t a r z e m g e n e r a l -

nym j e j j e s t t a k ż e p o s e ł i b y ł y m i n i s t e r f r a n c u s k i , p . R o b e r t B i c h e t . 

P r z e d s t a w i c i e l S P , p r o f . S t e f a n G l a s e r , j e s t w n i e j c z ł o n k i e m k o m i t e t u 

w y k o n a w c z e g o i p r z e w o d n i c z ą c y m K o m i s j i k u l t u r a l n e j . N E I w y d a j ą mie-

s i ę c z n i k po f r a n c u s k u " l ' E v e i l de l ' E u r o p e " , k t ó r y c z ę s t o p o ś w i ę c a 

w i e l e m i e j s c a sprawom p o l s k i m . 

D e l e g a c j a Z a g r a n i c z n a P o l s k i c h C h r z e ś c i j a ń s k i c h Z w i ą z k ó w Zawodo-

w y c h w c h o d z i w s k ł a d F e d e r a c j i C h r z e ś c i j a ń s k i c h Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h 

E u r o p y Ś r o d k o w e j \ z s i e d z i b ą w New Y o r k u ( 3 3 9 E a s t - 5 2 n d S t r e e t , New 

Y o r k 2 2 , N . Y . ) , k t ó r a ł ą c z y c h . z w . z a w . c z e c h o s ł o w a c k i e , j u g o s ł o w i a ń s -

k i e , l i t e w s k i e , p o l s k i e i w ę g i e r s k i e . P r e z e s e m j e j j e s t J u g o s ł o w i a -

n i n , p . J o z e f M e l a h e r , 'a s e k r e t a r z e m g e n e r a l n y m p . K a r o l B a l o n - P o l a k . 

P o l s k a K o n f e d e r a c j a C h r z e ś c i j a ń s k i c h S y n d y k a t ó w n a U c h o d ź c t w i e 

n a l e ż y ze s w e j s t r o n y do M i ę d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i P r a c u j ą c y c h Uchodź-

ców i E m i g r a n t ó w C h r z e ś c i j a ń s k i c h ( F I T C R E ) , k t ó r e j s i e d z i b a m i e ś c i 

s i ę w P a r y ż u ( 2 6 , r u e de M o n t h o l o n , P a r i s § - e ) i k t ó r e j p r e z e s e m j e s t 

P o l a k , p . K r a k o w s k i , a s e k r e t a r z e m g e n e r a l n y m p . P o p o w i c z ( U k r a i n i e c ) . 

O b i e t e m i ę d z y n a r o d o w e o r g a n i z a c j e s y n d y k a l n e są w ś c i s ł y m kon-

t a k c i e z m i ę d z y n a r o d ó w k ą c h . z w . z a w . z s i e d z i b ą w U t r e c h c i e ( H o l a n d i a ) , 

k t ó r e j p r z e w o d n i c z y F r a n c u z , p . G a s t o n T e s s i e r , a k t ó r e j s e k r e t a r z e m 

g e n e r a l n y m j e s t p . S e r r a r e n s ( H o l e n d e r ) . F I T C R E j e s t n a w e t o f i c j a l n i e 

doń a f i l i o w a n a , j a k o że z a j m u j e s i ę b e z p o ś r e d n i o p r a c o w n i k a m i ż y j ą c y -

mi. n a Z a c h o d z i e . 

W ś r ó d m ł o d z i e ż y , ^ Z J E D N O C Z E N I E CSOM w c h o d z i v j a k o " e k i p a p o l s k a " , 

do U n i i M ł o d y c h C h r z e ś c i j a ń s k i c h D e m o k r a t ó w , k t ó r a j e s t c a ł k o w i c i e 

u n i e z a l e ż n i o n ą s e k c j ę m ł o d z i e ż o w ą " N o u v e l l e s E q u i p e s I n t e r n a t i o n a l e s " . 

P r e z e s e m U n i i j e s t S z w a j c a r , p . L e o S c h u r m a n n , a s e k r e t a r z e m g e n e r a l -

nym A u s t r i a k , p . R u d o l f L e w a n d o w s k i . P r e z e s Z J E D N O C Z E N I A , k o l . B o b r o w s k i , 

j e s t v i c e - p r e z e s e m U n i i M ł o d y c h C h r z e ś c i j a ń s k i c h D e m o k r a t ó w . U n i a t a 

w y d a j e b i u l e t y n i n f o r m a c y j n y po f r a n c u s k u , a n g i e l s k u i n i e m i e c k u . S i e -

d z i b a j e j z n a j d u j e s i ę w P a r y ż u ( 1 8 6 , r u e de R i v o l i , P a r i s 1 - e r ) . W 
s k ł a d j e j w c h o d z ą t a k z w a n e e k i p y n a r o d o w e w s z y s t k i c h , o p r ó c z H i s z -

p a n i i , P o r t u g a l i i i S z w e c j i , k r a j ó w z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h , o r a z e k i -

py u c h o d ź c z e . 



L i c z n i c z ł o n k o w i e Z J E D N O C Z E N I A s t a n o w i ą t a k ż e p o l s k ą g r u p ę w 

S e k c j i m ł o d z i e ż o w e j C h r z ę ś c i j a ń s k o - D e m o k r a t y c z n e j U n i i Ś r o d k o w e j Eu-

r o p y z s i e d z i b ą w P a r y ż u ( 4 7 , r u e B o n a p a r t e , P a r i s 6 - e ) , P r e z e s e m 

S e k c j i j e s t C z e c h o s ł o w a k , p . J a n R e n n e r , a s e k r e t a r z e m g e n e r a l n y m k o l . 

E d w a r d B o b r o w s k i . P o z a t y m w K o m i t e c i e c e n t r a l n y m S e k c j i z a s i a d a j ą 

k o l . k o l . H e n r y k G r ą t k o w s k i ( k t ó r y j e s t p r z e w o d n i c z ą c y m k o m i s j i po-

l i t y c z n o - i n f o r m a c y j n e j ) , K a z i m i e r z L i c h n o w s k i i J e r z y S a m b o r , o r a z 

p r z e w o d n i c z ą c y R e g i o n a l n e g o k o m i t e t u S e k c j i w L o n d y n i e , kol-,Stanisław 

G e b h a r d t . S e k c j a w y d a j e m i e s i ę c z n i k po f r a n c u s k u ( B u l l e t i n d ' I n f o r -

m a t i o n de l a S e c t i o n d e s J e u n e s de l ' U C D E C ) . 

'i'- 'j" -r* 

-Mówiąc o u d z i e l e P o l a k ó w w m i ę d z y n a r o d o w y c h o r g a n i z a c j a c h cłzasś-

c i j a ń s k o - s p o ł e c z n y ć h , p r z e d s t a w i l i ś m y tym samym t e o r g a n i z a c j e . A b y 

z a k o ń c z y ć t e n k r ó t k i p r z e g l ą d , musimy j e s z c z e s i ę z a j ę ć p o ł o ż e n i e m 

R u c h u c h r z ę ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n e g o w n a j w a ż n i e j s z y c h k r a j a c h , 

J e ś l i c h o d z i o k r a j e za ż e l a z n ą k u r t y n ą , t o s t w i e r d z i ć n a l e ż y , 

że r u c h t e n i s t n i a ł , o p r ó c z P o l s k i , j e d y n i e w C z e c h o s ł o w a c j i ( P a r t i a 

L u d o w a ) , w ^ J u g o s ł a w i i ( S ł o w e ń s k a p a r t i a l u d o w a ) , na L i t w i e ( P a r t i a 

C h r z ę ś c i j a ń s k o - D e m o k r ą t y c z n a ) j n a k o t w i e ( C h r z e ś c i j a ń s k i R u c h a g r a r -

n y ) i n a W ę g r z e c h ( R u c h C h r z ę ś c i j a ń s k o - l u d o w y ) . W i n n y c h k r a j a c h i s t -

n i a ł y t y l k o g r u p y l u d z i i n t e r e s u j ą c y c h s i ę i d e o l o g i ą c h r z ę ś c i j a ń s k o -

s p o ł e c z n ą . 

A n a Z a c h o d z i e ? ' - W p r a w i e k a ż d y m p a ń s t w i e z a c h o d n i m i s t n i a ł jufe 

p r z e d w o j n ą r u c h c h r z ę ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n y ; l e c z r u c h y t e r o z w i -

n ę ł y s i ę w z a d z i w i a j ą c y s p o s ó b po o s t a t n i e j w o j n i e . 

W B e l g i i , S t r o n n i c t w o C h r z ę ś c i j a ń s k o - S p o ł e c z n e ( P S C ) p o s i a d a c a ł -

k o w i t ą w i ę k s z o ś ć w o b u i z b a c h p a r l a m e n t u , a b e l g i j s k i e c h . z w . z a w . 

( C S C ) o d g r y w a j ą równą r o l ę ze z w . z a w . m a r k s i s t o w s k i m i . 

W H o l a n d i i , S t r o n n i c t w o K a t o l i c k o - L u d o w e ( K V P ) p o s i a d a 3 0 p o s ł ó w , 

t y l e samo co s o c j a l i ś c i , i 1 7 s e n a t o r ó w n a o g ó l n ą l i c z b ę 5 0 . ' W o s t a t -

n i c h w y b o r a c h s t r a c i ł o ono pewną i l o ś ć g ł o s ó w i dwa m a n d a t y w Sejmie^ 

z y s k u j ą c j e d e n w S e n a c i e , o r a z d z i e l ą c p i e r w s z e m i e j s c e z s o c j a l i ś a m i . 

W L u k s e m b u r g u P a r t i a C h r z ę ś c i j a ń s k o - S p o ł e c z n a ( P S C ) p o s i a d a 

c a ł k o w i t ą w i ę k s z o ś ć w p a r l a m e n c i e , t a k j a k C h r z e ś c i j a ń s k i e S t r o n n i c -

two L u d o w e ( C V P ) w S a a r z e . 

JWe F r a n c j i , R u c h R e p u b l i k a ń s k o - L u d o w y (MRP) p o s i a d a o b e c n i e 3 8 

p o s ł ó w n a 6 1 3 . W 1 9 4 6 ^ r o k u , g d y n i e i s t n i a ł j e s z c z e r u c h g e n e r a ł a de 

G a u l l e ' a , k t ó r y " o c z y ś c i ł " j e z n i e i d e o w y c h e l e m e n t ó w , MRP m i a ł o 

p r z e s z ł o 1 7 0 p o s ł ó w i s k u p i a ł o n a s w y c h l i s t a c b l i s k o 2 8 % w y b o r c ó w . 

W N i e m c z e c h , U n i a C h r z ę ś c i j a ń s k o - D e m o k r a t y c z n a ( C D U ) p o s i a d a cał-

k o w i t ą w i ę k s z o ś ć w s e j m i e f e d e r a l n y m i u t r a c i ł a j ą d o p i e r o n i e d a w n o 

w d r u g i e j I z b i e . 

We W ł o s z e c h ^ D e m o k r a c j a C h r z e ś c i j a ń s k a ( D C ) s t o i n a c z e l e k o a l i -

c j i r z ą d o w e j , k t ó r a p o s i a d a c a ł k o w i t ą w i ę k s z o ś ć w p a r l a m e n c i e , m i ę d z y 

k o m u n i s t a m i a n e o - f a s z y s t a m i . 

' W A u s t r i i , A u s t r i a c k i e S t r o n n i c t w o L u d o w e ( Ô V P ) j e s t r ó w n i e ż n a j -

w i ę k s z y m s t r o n n i c t w e m I j e g o k l u b p a r l a m e n t a r n y j e s t n a j l i c z n i e j s z y . 

W S z w a j c a r i i , S t r o n n i c t w o K o n s e r w a t y w n e , k t ó r e g o n a z w a n i e ma 

n i c w s p ó l n e g o z c e l a m i , s t o i t a k ż e na p i e r w s z y m m i e j s c u . 



Wreszcie w Wielkiej Brytanii i w krajach skandynawskich istnie-
ją małe, ale wartościowe grupy ludzi powołujących się na ideologię 

~ chrzęścijańsko-społecznę, tak w łonie stronnictw" konserwatywnych 
jak i socjalistycznych (i tutaj najwięcej). 

Za morzami, ruch chrzęścijańsko-demokratyczny staje się coraz 
silniejszy w krajach Ameryki południowej, lecz nie mamy jut miejsca 
na przedstawienie go. Uczynimy to w jednym z następnych artykułów. 

* * * 

Jaki wniosek wyciągnąć z. tego krótkiego przeglądu sił chrześci-
jańsko-demokratycznych? - Sformułować go można w jednym zdaniu: Ruch 
chrzęścijańsko-demokratyczny stanowi poważną siłę.w obecnym ustroju 
świata; zacieśnia on coraz mocniej swe więzy międzynarodowe; t.o też 
Polacy powołujący się na jego ideologię winni zająć w nim^należne im 
miejsce i, śledząc jego rozwój na Zachodzie, przygotowywać się.do 
wskszeszenia na uwolnionej ziemi ojczystej polskiego ruchu chrześci-
jarisko-społecznego; w pierwszym, rzędzie muszą oni jednak uporządko-
wać-swe wewnętrzne stosunki,-aby moc działać wspólnie i jednolicie. 

Mlkoła.i Kastor 

* *** * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * 
***** PRZEGLĄD PRASY TEJ... I TAMTEJ ***** - ************************************ 

Tym razem nasz przegląd prasy poświęcimy głosom, jakie rozległy 
się po spotkaniu młodzieży chrzęścijańsko-społecznej polskiej i nie-
mieckiej. Zestawiając przed czytelnikiem wycinki z różnych pism, 
polskich krajowych, emigracyjnych i innych fakty nabiorą specyficz-
nego posmaku. ' 

Pierwsza doniosła o spotkaniu prasa niemiecka. 6, 7 i 9 listo-
pada 1951 roku, dzienniki jak DIE NEUE ZEITUNG (organamerykaiîskiej 
komisji kontrolnej w Niemczech), STUTTGARTER NACHRICHTEN lub INDUS-
TRIEKURIER zamieściły artykuły zawierające wyjątki z wydanego po 
spotkaniu komunikatu prasowego i stwierdzające, że było to pierwsze 
tego rodzaju spotkanie młodzieży polskiej niemieckiej. Żadna z 
wielkich i.poważnych gazet niemieckich nie wyciągnęła wniosku, jak©-
by zostały powzięte jakieś uchwały dotyczące polskich granic zachod-
nich. INDUSTRIEKURIER podkreślił nawet, że "naturalnie o granicy na 
Odrze i Nvssie mowy być nie mogło". Natomiast dwa rewizjonistyczne 
pisemka: "chrześcijański" (coś w rodzaju gen.Franco)^CHRIST UND WELT 
i organ "uchodźców śląskich" VOLKSBOTE wypaczyły treść komunikatu 
prasowego i zaprawiły go w odpowiedni sos propagandy rewizjonistycz-
nej. VOLKSBOTE zbliża po-spotkaniowy komunikat do "umowy zawartej 
między Niemcami sudeckimi i czeską grupą Prhali", co jest oczywistym 
nadużyciem, zważywszy, że pismo to zapomniało, jako dowód swych twiej> 
dzeń przytoczyć ten komunikat, obok swego komentarza... Ale wyczyny 
dwóch rewizjonistycznych pisemek nie były daremne: prasa komunistycz-
na - i niestety także kilka pism emigracyjnych polskich - nadała im 
należyty rozgłos. 

Przedtym jednak, polska prasa emigracyjna doniosła o samym fak-



cie spotkania, a wśród niej pierwszy DZIENNIK POLSKI I DZIENNIK 
ZO^NIERZA wychodzący w Londynie, który 14 listopada 1951 roku u-
mieścił obszerne wyjątki z komunikatu, bez najmniejszego krytycz-. 
nego komentarza."Paryska katolicka POLSKA WIERNA z 18 listopada 
poszła nawet dalej, drukując pełny tekst komunikatu. Inne wydaw-
nictwa, od SYRENY do NARODOWCA wolały wogóle wydarzenie przemil-
czy c. 

Jednocześnie sprawę spotkania zajęły, się we właściwy im spo-
sób gazety warszawskie, a w pierwszym rzędzie organ Komitetu Cen-
tralnego PZPR (partii komunistycznej) TRYBUNA LUDU. Zamieścił on 
14 listopada artykuł pod' wymownym tytułem "Jedna kasa"; chodziło 
tu o "kasę imperializmu amerykańskiego" z którego "i ci z Bonn i 
ci z Londynu czerpali natchnienie dla swych czynów". Żałujemy bar-
dzo, że tak nie było... jakaś kasa by się nam bowiem mocno przyda-
ła. Pozatym, TRYBUNA LUDU twierdziła, że niemieccy uczestnicy spot-
kania byli naturalnie "byłymi członkami Hitlerjugend", a polscy 
"reprezentowali emigranckie agentury wywiadowcze'i co najwyżej tych 
nielicznych bikiniarzy, którzy znaleźli się na ławie oskarżonych w 
ostatnim procesie szajki gangsterów". Wiadomo, że słownik propagan-
dysty bolszewickiego zawiero prawie wyłącznie obelgi, to też nie 
mało satysfakcji sprawiło nam przyznanie się organu polskiej kom-
partil-,- że . mamy w Kraju zwolenników* a że są oni "bikiniarzami" 
czy "gangsterami", to słowa te określają, przetłumaczone na język 
"zachodni", poprostu ludzi wolnych... Na sygnał TRYBUNY LUDU zare-
agowały inne dzienniki warszawskie, jak SZTANDAR MŁODYCH, ZYCIE 
WARSZAWY, EKSPRESS WIECZORNY -t • oraz tygodnik PRZEKRÓJ. ZYCIE WARSZA-WY głosiło w tytule swego artykułu, że "Pan Bobrowski też się zga-
dza", a zgodził się "jednogłośnie (z innymi uczestnikami spotkania 
- przypisek nasz), że granica na Odrze i Nysie nie może byc uzna-
ną1'.., Bez komentarza! EKSPRESS WIECZORNY ujawnił zaś, że delega-
cja ̂ polska' składała się z "byłych NSZ-owców", którzy byli jedno-
cześnie "młodymi endekami i ONR-owcami"... Pokazałem to kilku ko-
legom, którzy zamyślili się nad tym, jak trudno poznaó swoją włas-
nę naturą. Kampanię tę podchwyciła naturalnie prasa komunistyczna 
na Zachodzie. Jeden z komunistycznych dzienników niemieckich nie 
zawahał się opisaó jednego z naszych kolegów, który liczył wówczas 
aż 23 lata, jako dobrze przed wojną znanego faszystę... Wydawana 
przez ambasadę warszawską w Paryżu GAZETA POLSKA poświęciła spot-
kaniu wiele miejsca, "denuncjując przed wychodźctwem jego polskich 
uczestników, jako zdrajców narodu i agentów amerykańskiego imperi-
alizmu". ̂ GAZETA POLSKA operowała później spotkaniem bardzo długo, 
aż do końca stycznia b.r., czerpiąc swe wiadomości z emigracyjnej 
prasy polskiej, która, jak zaraz zobaczymy, nie pozostała w tyle. 

W ostatnich dniach grudnia jakiś tajemniczy dyrygent podniósł 
batutę i orkiestra zaczęła graó...Jako pierwszy instrument zaczął 
wydawać dźwięki ten sam DZIENNIK POLSKI I DZIENNIK ZO^NIERZA; który 
półtora miesiąca przedtym ogłaszał w swych szpaltach komunikat po-
spotkaniowy. Grał na nim dobrze znany "Bywalec"; z początku nieś-
miało, pisząc 31 grudnia "czy aby nasi młodzieńcy, wiedzeni na pew-
no jak najlepszymi chęciami, postępują dość ostrożnie i przezornie" 
"Bywalec" dodawał, że niepokój jego opiera się na wypowiedziach 
VOLKSBOTE "tygodnika wydawanego przez niemieckich szowinistów śląs-
kie". Tutaj jeszcze wszystko było w porządku: ojcowski niepokój i 
wskazanie na najbardziej podejrzane źródło. 



W tym samym c z a s i e , z u p e ł n i e j e d n a k i n n y m t o n e m j z a j ę ł o s i ę 

s p o t k a n i e m i n n e pismo-: TRYBUNA ( n i e LUDU l e c z N i D T u ) . A n o n i m o w y au-

t o r a r t y k u ł u w n u m e r z e z g r u d n i a 1 9 5 1 r . c y t o w a ł o b s z e r n i e w y p o w i e -

d z i V O L K S B O T E j p o c z y m w y c i ą g a ł t r z y f a ł s z y w e i s p r z e c z n e ze s o b ą 

w n i o s k i : 1 ) że s p o t k a n i e d o t y c z y ł o g r a n i c y n a O d r z e i N y s s i e , p r z e z 

co s t a n o w i ł o z g o r s z e n i e ; 2 ) że u c z e s t n i c y s p o t k a n i a " m o g l i z równym 

p o w o d z e n i e m ' u d a w a ć c z e r w o n o s k ó r y c h I n d i a n " ; 3 ) ż e " p o l s k i s y g n a t a -

r i u s z (?_> - p r z y p i s e k n a s z ) t e i m ł o d z i e ż o w e j L a ł t y z a c h o d n i e j , p . 

E d w a r d B o b r o w s k i . . . , j e s t p r z y w ó d c ą g r u p k i m ł o d z i e ż y c h r z e ś c i j a ń s k o -

d e m o k r a t y c z n e j , k t ó r e j p a t r o n u j e sam p a n p r o f e s o r K o t " . Z a s t a n o w i -

łem s i ę t u t a j : d l a c z e g o , j e ś l i to- s p o t k a n i e n i e m i a ł o ż a d n e g o zna-

c z e n i a , p o ś w i ę c a ć mu t y l e m i e j s c a - w T R Y B U N I E ? Co z a ś do g r a n i c y i 

-powiązań Z J E D N O C Z E N I A z p r o f . K o t e m , t o a r t y k u ł TRYBUNY s t a n o w i ł d l a 

m n i e p r a w d z i w ą r e w e l a c j ę ; t y m b a r d z i e j , że dwa m i e s i ą c e p r z e d tym 

p r o f . K o t p y o a ł s i ę j e d n e g o z m o i c h k o l e g ó w : " c o t o za j a k a ś nowa 

h i s t o r i a p o l s k o - n i e m i e c k a ? " . . . A l e l e g e n d a ( l u b " k a c z k a " ) z a c z y n a -

ł a n a b i e r a ć k s z t a ł t u : " D e l e g a c i Z J E D N O C Z E N I A s p r z e d a l i Z i e m i e Od-

z y s k a n e ( " Z a c h o d n i a J a ł t a " ) pod p a t r o n a t e m P N K D " . B i e d a c y ' . - w wy-

n i k u j u d a s z o w s k i e j s p r z e d a ż y n i e m o ę l i n a w e t .wydać s w e g o p i s e m k a . . . 

A j e s z c z e b i e d n i e j s i c i k o l e d z y , k t ó r z y u t r z y m y w a l i s t o s u n k i z 

P N K D : . o n i b o w i e m c h y b a n a j w i ę c e j s p o t k a l i n i e z r o z u m i e n i a , i t o n i e 

w k i l k a m i e s i ę c y ' p ó ź n i e j , l e c z n a t y c h m i a s t po s p o t k a n i u , n i e c ze-

k a j ą c na z n a k t a j e m n i c z e g o d y r y g e n t a , k t ó r y po dwóch m i e s i ą c a c h na-

m y s ł u p o r a d z i ł i n n y m w y s t ą p i ć ze Z J E D N O C Z E N I A . 

T a k j a k z r e s z t ą w i n n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h g ł o s TRYBUNY ( N i D ' u 

a n i e LUDU^ r i e b y ł o d o s o b n i o n y , . W t ó r o w a ł a mu w p o t ę ż n y m d u e c i e 

MYŚL POLSKA ( l u b n a r o d o w a ) . P o ś w i ę c i ł a ona s p o t k a n i u a ż t r z y dłu-

g i e s z p a l t y , o b f i t u j ą c e w n i e ś c i s ł o ś c i w r o d z a j u " r o z m o w y t r w a ł y 

a ż c a ł y t y d z i e ń ( p o d c z a s g d y -urwały dwa d n i ) , l u b "w d y s k u s j a c h ^ 

b r a ł u d z i a ł p . B i e g a " ( n i e mam z a m i a r u b y ć a d w o k a t e m p . B i e g i , któ-

r y p r z y s ł u c h i w a ł s i ę c z ę ś c i o b r a d i u d z i e l a ł nam c e n n y c h k o m e n t a -

r z y , n i e b ę d ą c w c a l e z a a n g a ż o w a n y m w s p o t k a n i u , , . i k t ó r y p o t r a f i ł 

i p o t r a f i d o s k o n a l e s i ę sam o b r o n i ć . ) MYŚL POLSKA s n u ł a d a l e j g ł ę -

b o k i e r o z w a ż a n i a , w y c i ą g a j ą c j a k o w n i o s e k c y t a t ę z „ , , B I U L E T Y N U 

ZWIĄZKU Z I E M Z A C H O D N I C H , w k t ó r y m t o p . A . D a r g a s p o r ó w n y w a ł n a s do 

j a k i e g o ś " k a p i t a n a K l o p ó c k i e g o " , " b r a t a j ą c e g o s i ę p o d o b n o z Niem-

cami w i c h w ł a s n y m k r a j u , . , 

W tym o k r e s i e b r a k o w a ł o j u ż t y l k o w o r k i e s t r z e b a s u " r z ą d o w e -

g o " . O d e z w a ł . s i ę cn 1 2 s t y c z n i a w p a r y s k i e j S Y R E N I E . C y t u j ę : " P o l s -

k a A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a u p o w a ż n i o n a j e s t do s t w i e d z e n i a , że ż a d n e 

t e g o r o d z a j u r o k o w a n i a (?' , - p r z y p i s e k n a s z ) l u b rozmowy n i e m i a ł y , 

a n i n i e m a j ą m i e j s c a z u p o w a ż n i e n i a , c z y t e ż z w i e d z ą R z ą d u R . P . , 

a n i t e ż g e n , W , A n d e r s a . . C a ł k o w i c i e s : ę z tym z g a d z a m , g d y ż n i k t 

n a s p o t k a n i u n i e p o d a w a ł s i ę za p r z e d s t a w i c i e l a " R z ą d u R . P . " , a n i 

g e n . W . A n d e r s a . . . N a t o m i a s t , g d y p r z y j d z i e nam o c h o t a z ł o ż y ć w i z y -

tę s i e d z ą c e m u za P i r e n e j a m i b y ł e m u kolafbs H i t l e r a , t o n a p e w n o po-

r o z u m i e m y s i ę ź t ' 3 j k t ó r y ma d o ś w i a d c z e n i e . , . 

W s z y s c y c i m u z y k a n c i s z y b k o s i ę j e d n a k z n u d z i l i , w i d z ą c , ż e 

o s z c z e r s t w a i c h paca-ją w p r ó ż n i ę . P o z o s t a ł t y l k o j e d e n " B y w a l e c " z 

D Z I E N N I K A P O L S K I E G O I D Z I E N N I K A S O ^ N I E R Z A . 1 2 m a r c a z a b r a ł j e s z c z e 

t y l k o g ł o s p . M i c h a ł K w i a t k o w s k i w NARODOWCU , t w i e r d z ą c , że " n a l e ż y 

s i ę nam mimo w s z y s t k o n a g a n a s u r o w a , a l e n a j m n i e j ma p r a w o przema-

w i a ć g a r n k o w i k o c i o ł , k t ó r y sam s m o l i " l ' K c t ^ é m " tym b y ł a w p o j ę c i u 

p . K w i a t k o w s k i e g o w y ż e j o p i s a n a o r k i e s t r a . 



Ale- wróćmy do n i e o c e n i o n e g o " B y w a l c a " . 2 1 s t y c z n i a p r o t e s t o -

w a ł on u r o c z y ś c i e p r z e c i w o b e c n o ś c i n a K o n f e r e n c j i Środkowo-Wschod-

n i e j E u r o p y R u c h u E u r o p e j s k i e g o k o l . B o b r o w s k i e g o , t e g o " z d o l n e g o 

p a c h o ł a " i " o b r o t n e g o c h ł o p i ę c i a " ; 9 l u t e g o p o w o ł y w a ł s i ę n a mowę 

n a p o s i e d z e n i u R a d y P o l i t y c z n e j p r e z e s a Z a r e m b y i a t a k o w a ł z k o l e i 

Bogu d u c h a w i n n e g o p . T a d e u s z a K u n i c k i e g o ; 2 0 l u t e g o ż a ł o w a ł , t e n i e 

b y ł o k o l . B o b r o w s k i e g o n a k o n g r e s i e P S L ' u w P a r y ż u : 7 m a r c a t w i e r -

d z i ł z n ó w , że n a k o n g r e s i e • t y m " c a ł e t o w a r z y s t w o ( t o z n a c z y n a s ) 

r e p r e z e n t o w a ł " k o l . G e b h a r d t , k t ó r y w ó w c z a s m ę c z y ł s i ę w L o n d y n i e 

p r z y g o t o w u j ą c s i ę do e g z a m i n ó w . T e g o samego d n i a z r e s z t ą z pod 

p i ó r a ' ^ B y w a l c a " w y ś l i z g n ę ł o s i ę z n a m i e n n e z d a n i e . R o z p i s u j ą c s i ę 

0 u c z e s t n i k a c h ' s p o t k a n i a , o ś w i a d c z y ł o n , że n i e b ę d z i e s i ę zajmo-

w a ł k o l . k o l . B r z e z i ń s k i m i S t u d n i c k i m , t o z n a c z y p r z e d s t a w i c i e l a m i 

ZMCD , k t ó r y w y s t ą p i ł ze Z J E D N O C Z E N I A . . M o ż e b y ł t o w y r a z s a t y s f a k -

c j i z t a k d o b r e g o w y n i k u o r k i e s t r a c j i k a m p a n i i p r z e c i w k o Z J E D N O C Z E -

N I U ? W r e s z c i e " B y w a l e c " z a k o ń c z y ł s e r i ę a t a k u j ą c o j c a k o l . S t u d n i c -

k i e g o , k t ó r e g o p r z e k o n a n i a n i e j e s t moją r z e c z ą o m a w i a ć , a l e k t ó -

r y ze s p o t k a n i e m n i e m i a ł n i c do c z y n i e n i a , I b ą d ź t u m ą d r y m . . . 

W m i ę d z y c z a s i e j e d n a k , w tym samym D Z I E N N I K U P O L S K I M I D Z I E N -

N I K U • ZOJÈNIERZA u k a z a ł s i ę l i s t p r o s t u j ą c y • p . B i e g i . L i s t t e n s t w i e r -

d z a ł , że s p o t k a n i e b y ł o z u p e ł n i e p r y w a t n e , że d e l e g a c j a ZJEDNOCZE-

N I A p r z e d s t a w i ł a i w s z y s t k i m i s t o j ą c y m i do d y s p o z y c j i a r r u m e n t a m i 

p o d t r z y m a ł a s ł u s z n o ś ć i k o n i e c z n o ś ć g r a n i c y n a O d r z e i N y s s i e i że 

Z J E D N O C Z E N I E n i e j e s t z w i ą z a n e z żadnym ś r o d o w i s k i e m p o l i t y c z n y m . 

W r e s z c i e , 2 7 m a r c a , D Z I E N N I K P O L S K I I D Z I E N N I K Z O ^ N I E R Z A u-

m i e ś c i ł l i s t y od Z M C D , od Z a r z ą d u Z J E D N O C Z E N I A , od k o l . S t u d n i c k i e -

g o , od k o l . K u ł a k o w s k i e g o i od k o l . B o b r o w s k i e g o . O g r a n i c z ę s i e do 

z a c y t o w a n i a w y j ą t k u z t e g o o s t a t n i e g o l i s t u : " W k o m u n i k a c i e (po-

s p o t k a n i o w y m - p r z y p i s e k n a s z ) p o t ę p i o n e są masowe d e p o r t a c j e , a 

n i e w y s i e d l e n i a . C z y ż n i e można z t e g o w y w n i o s k o w a ć , że d e l e g a c j a 

n i e m i e c k a p o t ę p i ł a d e p o r t a c j ę P o l a k ó w z Z i e m O d z y s k a n y c h , k t ó r e j 

domaga s i ę w ł a ś n i e t e n V O L K S B O T E ? . . . C z y ż n i e m o ż n a w y w n i o s k o w a ć 

z p o d k r e ś l e n i a n a t u r a l n e g o p r a w a k a ż d e g o c z ł o w i e k a do k r a j u , z któ-

r e g o s i ę w y w o d z i , że d e l e g a c j a n i e m i e c k a p r z y j ę ł a n i e n a r u s z a l n o ś ć 

t e g o p r a w a d l a t y c h w s z y s t k i c h P o l a k ó w , k t ó r z y co d z i e ń r o d z ą s i ę 

n a Z i e m i a c h O d z y s k a n y c h ? . . . C z y ż n i e można w y w n i o s k o w a ć z o ś w i a d -

c z e n i a d e l e g a c j i n i e m i e c k i e j , że " u t w o r z e n i e i u t r z y m a n i e w o l n y c h 

1 z j e d n o c z o n y c h N i e m i e c j e s t u w a r u n k o w a n e i s t n i e n i e m w o l n e j i n i e -

p o d l e g ł e j P o l s k i " , że d e l e g a c j a t a u z n a j e k o n i e c z n o ś ć p o z o s t a n i a 

w g r a n i c a c h P o l s k i Z i e m O d z y s k a n y c h ? B e z t y c h z i e m b o w i e m P o l s k a 

n i e może b y ć n i e p o d l e g ł ą i w o l n ą . . . I t a k k a ż d e z d a n i e t e g o komu-

n i k a t u może b y ć w y k o r z y s t a n e d l a p o p a r c i a n a s z y c h p o l s k i c h t e z . 

S t a w i a m w i ę c p y t a n i e : D l a c z e g o n a ł a m a c h e m i g r a c y j n e j p r a s y p o l s -

k i e j o b r ó c o n o swe w y s i ł k i n a " s z u k a n i e d z i u r y w c a ł y m " , z a m i a s t 

s z u k a n i a w n a s z y m s p o t k a n i u i w n a s z y m k o m u n i k a c i e w k ł a d u do obro-

n y Z i e m O d z y s k a n y c h ? , . . " . P y t a n i e t o s t a w i a m z a k o l . B o b r o w s k i m ; 

m o ż e k t o ś nam o d p o w i e ? . . . 

- : - : - : - P a r y s k i B ó b r 

A d r e s p r z e d s t a w i c i e l s t w a " Z J E D -

N O C Z E N I A * -*e F r a n c j i : 

U . C . D . E . C . - 4 7 , r u e B o n a p a r t e 

- P A R I S 6-_ę, 

A d r e s p r z e d s t a w i c i e l s t w a " Z J E D -

N O C Z E N I A " w B e l g i i : 

J a n K u ł a k o w s k i - 1 1 , r u e A u g u s t e 

L a m b i o t t e - B R U X E L L E S . . 
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•'• W d n i a c h 2 6 , 2 7 i 2 8 p a ź d z i e r n i k a 1 9 5 1 r . o d b y ł s i ę w P a r y ż u 

I I I w a l n y z j a z d Z J E D N O C Z E N I A C H R Z E Ś C I J A N S K O - S P O ^ E C Z N Y C H O R G A N I Z A C J I 

MŁODZIEŻOWYCH z u d z i a ł e m d e l e g a t ó w z B e l g i i . F r a n c j i i W i e l k i e j 

B r y t a n i i , O b r a d y Z j a z d u t o c z y ł y s i ę w a t m o s f e r z e w z a j e m n e g o z r o z u -

m i e n i a i k o l e ż e ń s t w a . S z c z e g ó l n ą u w a g ę ę o ś w i ^ c o n o w s p ó ł p r a c y z mię-

d z y n a r o d o w ą o r g a n i z a c j ą m ł o d z i e ż y c h r z ę ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n e j ( N E I ) . 

P o w z i ę t o s z e r e g w a ż n y c h u c h w a ł w s p r a w i e w s p ó ł p r a c y m i ę d z y or-

g a n i z a c j a m i c z ł o n k o w s k i m i , o r a z p o d k r e ś l o n o w a g ę p o g ł ę b i e n i a i d e o -

l o g i i c h r z ę ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n e j w ś r ó d m ł o d z i e ż y p o l s k i e j n a r ó ż n y c h 

t e r e n a c h i s t w o r z e n i a n o w y c h o ś r o d k ó w n a s z e g o r u c h u . 

D e l e g a c i p o i n f o r m o w a l i z j a z d o wzmożonym z a i n t e r e s o w a n i u i d e -

o l o g i ą c h r z ę ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n ą w ś r ó d m ł o d z i e ż y p o l s k i e j n a emigraqji . 

Z a r z ą d Z J E D N O C Z E N I A CSOM n a r o k 1 9 5 1 - 5 2 z o s t a ł w y b r a n y w n a s -

t ę p u j ą c y m s k ł a d z i e : P r e z e s : E d w a r d BOBROWSKI ( C S R M - F r a n c j a j ; V i c e -

P r ê z e s i : S t a n i s ł a w M . G E B H A R D T ( C S R M - W . B r y t a n i a ) , J a n K U Ł A K O W S K I 

( R M C S - B e l g i a ) i Adam PRAUN ( Z M C D - L o n d y n ) ; S e k r e t a r z G e n e r a l n y : Ka-

z i m i e r z F . L I C H N O W S K I ( C S R M - W . B r y t a n i a ) ; R e f e r e n t P r a s o w y : K o n r a d 

S TU D N I C K I - G I Z B E R T ( Z M C D - L o n d y n ) ; K i e r o w n i k B i u r a S t u d i ó w : A n d r z e j 

PLATER-ZYBERK ( R M C S - B e l g i a ) . 

P r z e w o d n i c z ą c y m K o m i s j i R e w i z y j n e j Z J E D N O C Z E N I A CSOM z o s t a ł 

w y b r a n y k o l . H e n r y k GRATKOWSKI ( C S R M - F r a n c j a ) . 

(W w y n i k u w y s t ą p i e n i a ZMCD-Londyn ze Z J E D N O C Z E N I A C S O M , s t a -

n o w i s k a j e d n e g o V i c e - P r e z e s a i R e f e r e n t a P r a s o w e g o są od s t y c z n i a 

b . r . n i e o b s a d z o n e ) . 

I I I w a l n y z j a z d Z J E D N O C Z E N I A CSOM p r z y j ą ł j e d n o m y ś l n i e n a s t ę -

p u j ą c ą r e z o l u c j ę : 

" I I I w a l n y z j a z d Z J E D N O C Z E N I A CSOM z r a d o ś c i ą w i t a o s t a t n i o pod-

j ę t e p r ó b y p o ł ą c z e n i a s i ę p o l s k i c h u g r u p o w a ń p o l i t y c z n y c h n a e m i g r a -

c j i , a s z c z e g ó l n i e d ą ż e n i a do z j e d n o c z e n i a p o l s k i e g o r u c h u c h r z ę ś -

c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n e g o . " 

" I I I w a l n y z j a z d Z J E D N O C Z E N I A CSOM , w ł o n i e k t ó r e g o z g o d n i e w s p ó ł -

p r a c u j ą m ł o d z i P o l a c y , w s z y s c y p r z y w i ą z a n i do i d e o l o g i i c h r z e ś c i -

j a ń s k o - s p o ł e c z n e j , a b ę d ą c y b e z p a r t y j n y m i , l u b n a l e ż ą c y do r ó ż n y c h 

u g r u p o w a ń p o l i t y c z n y c h , a p e l u j e u s i l n i e do s t a r s z e g o p o k o l e n i a , a b y 

w y k a z a ł o d o b r ą w o l ę w c e l u d o p r o w a d z e n i a do z j e d n o c z e n i a p o l s k i e g o 

r u c h u c h r z ę ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n e g o , o r a z do u t w o r z e n i a j e d n o l i t e j 

p o l s k i e j r e p r e z e n t a c j i p o l i t y c z n e j n a e m i g r a c j i . " 

W spotkaniu młodzieży chrzęścijańsko-społecznej polskiej i 
niemieckiej, które odbyło się w Paryżu 29 i 30 października 1951 r. 
w z i ę l i u d z i a ł : 

z e s t r o n y n i e m i e c k i e j : 
E d w a r d B O B R O W S K I , 

J e r z y S . B R Z E Z I Ń S K I • 

S t a n i s ł a w M . G E B H A R D T 

H e n r y k G R 4 T K 0 W S K I , 

J a n KUŁAKOWSKI 

K a z i m i e r z F . L I C H N O W S K I , 

A n d r z e j PLATER-ZYBERK , 

J e r z y SAMBOR . 

L u d w i k S O L O C H , 

K o n r a d S T Y D N I C K I - G I Z B E R T 

ze s t r o n y p o l s k i e j : 

E r n s t M A J O N I C A , 

H e l m u t Z I E G L E R , 

P e t e r S C H O L Z , 

W i l l f r i e d PARGĘ , 

J u s t i n HAMM, 

R u d o l f W O L L E R , -

G e o r g BARTHELME , 

C l a u s MtfLLERj 



Z Ż Y C I A U N I I MŁODYCH C H R Z E S C I J A N S K I C H - D E M O K R A T O W ( N E I ) 

s e s j i s t u d i ó w N E I , k t ó r a o d b y ł a s i ę w L u k s e m b u r g u od 2 5 l i p c a 

do 5 s i e r D n i a 1 9 5 1 r . , w z i ę l i u d z i a ł z r a m i e n i a Z J E D N O C Z E N I A C S O M 
k o l . k o l , H e n r y k G R ^ T K O W S K I i J a n K U Ł A K O W S K I . 

* * * * * K o m i t e t W y k o n a w c z y U n i i M ł o d y c h C h r z e ś c i j a ń s k i c h D e m o k r a t ó w ob-

b r a d o w a ł c z t e r o k r o t n i e w B e r l i n i e , P a r y ż u , S t r a s b l r ' g u i S a r r e b r f l c k , 

z u d z i a ł e m p r z e d s t a w i c i e l a Z J E D N O C Z E N I A C S O M , k o l , E d w a r d a B O B R O W S K I E -

G O , k t ó r y z o s t a ł w y b r a n y 1 4 s t y c z n i a b,-r. V i c e - p r e z e s e m " U n i i . 

* * * . * * 0 d 1 0 do 1 7 s i e r p n i a b « r 5 o d b ę d z i e s i ę w V I L L A C H ( A u s t r i a ) do-

r o c z n y k o n g r e s U n i i M ł o d y c h C h r z ę ś c i j a ń s k i c h - D e m o k r a t ó w . K o n g r e s po-

ł ą c z o n y b ę d z i e z w i e l k i m i m a n i f e s t a c j a m i p o l i t y c z n y m i , k u l t u r a l n y m i 

i s p o r t o w y m i , z u d z i a ł e m o k . ł c 1 0 , 0 0 0 l u d z i , o r a z w y b i t n y c h p r z y -

w ó d c ó w e u r o p e j s k i c h s t r o n n i c t w c h r z ę ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n y c h . K o l . 

B o b r o w s k i p r z e d s t a w i n a k o n g r e s i e .. a t o m o ż l i w o ś c i a c h w ł ą c z e n i a 

k r a j ó w E u r o p y " Ś r o d k o w o - W s c h o d n i e j do Z j e d n o c z o n e j E u r o p y . P o z a o f i -

c j a l n ą d e l e g a c j ą ZJEDNOCZENIA , , w k o n g r e s i e mogą w z i ą ś ć u d z i a ł j a k o 

o b s e r w a t o r z y l u b k o r e s p o n d e n c i p r a s o w i , v jszyscy c i ; k t ó r y c h k o n g r e s 

t e n i n t e r e s u j e . Z g ł o s z e n i a p r z y j m u j e do 2 0 l i p c a S e k r e t a r i a t Gene-

r a l n y Z J E D N O C Z E N I A , k t ó r e g o a d r e s z n a j d u j e s i ę na o k ł a d c e . 

* * * « * 0 d 1 2 do 1 4 w r z e ś n i a b , r c o d b ę d z i e s i ę we FRYBURGU ( S z w a j c a r i a ) 

d o r o c z n y k o n g r e s m i ę d z y n a r o d ó w k i c h r z ę ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n e j 

" N o u v e l l e s E q u i p e s I n t e r n a t i o n a l e s " c 

* * * * * U n i a M ł o d y c h C h r z ę ś c i j a ń s k i c h - D ę m o k r a t ó w w s p ó ł p r a c u j e z d z i a ł a -

j ą c ą j u ż od r o k u " E u r o p e j s k ą K a m p a n i ą M ł o d z i e ż o w ą " , M i ę d z y i n n y m i 

w e ź m i e ona s z e r o k i u d z i a ł w ś w i e ż o z o r g a n i z o w a n y m " P a r l a m e n c i e po-

l i t y c z n e j m ł o d z i e ż y e u r o p e j s k i e j " , o p a r t y m n a t y c h samych z a s a d a c h 

co Z g r o m a d z e n i e d o r a d c z e * R a d y E u r o p e j s k i e j w S t r a s b u r g u . W P a r l a m e n -

c i e tym j e d n a k , d z i ę k i o b e c n o ś c i m i ę d z y n a r o d o w y c h o r g a n i z a c j i f e d e -

r a l i s t y c z n y c h , r e o r e z e n t o w a n e b o d ą t a k ż e k r a j e z z a ż e l a z n e j k u r t y n y . 

Z a s i a d a ć w n i m b ę d ę r ó w n i e ż p r z e d s t a w i c i e l e Z J E D N O C Z E N I A C S O M . Pierw-

s z e p o s i e d z e n i e t e g o P a r l a m e n t u o d b ę d z i e s i ę w H A D Z E - ( H o l a n d i a ) n a 

p o c z ą t k u j e s i e n i . . '" 

Z ŻYCIA INNYCH ORGANIZACJI, 0 , , , . 

k o n f e r e n c j i Ś r o d k o w o - W s c h o d n i e j E u r o p y , z o r g a n i z o w a n e j od 2 0 

do 2 5 s t y c z n i a b . r , w L o n d y n i e p r z e z R u c h E u r o p e j s k i , b r a l i u d z i a ł 

l i c z n i c z ł o n k o w i e Z J E D N O C Z E N I A C S O M : k o l , k o l „ S t a n i s ł a w G E B H A R D T , . K a -

z i m i e r z L I C H N O W S K I i J e r z y S A M B O R . Z r a m i e n i a ZMCD b r a ł w n i e j u d z i a ł 

k o l . W . F . T O M A S I E W I C Z . K o l „ E . B O B R O W S K I r e p r e z e n t o w a ł S e k c j ę M ł o d z i e -

żową C h r z ę ś c i j f a ń s k o - D e m o k r a t y c z n e j Unią. Ś r o d k o w e j E u r o p y o r a z U n i ę 

M ł o d y c h C h r z e ś c i j a ń s k i c h D e m o k r a t ó w ( N F I ) . 

* * * * * S e k c j a M ł o d z i e ż o w a C h . D e m . U n i i Ś r o d k o w e j E u r o p y w y d a j e m i e s i ę c z -

n y b i u l e t y n w j ę z y k u f r a n c u s k i m , w k t ó r y m u k a z u j ą s i ę l i c z n e a r t y k u -

ł y c z ł o n k ó w Z J E D N O C Z E N I A C S O M . B i u l e t y n * t e n o t r z y m y w a ć możną b e z p ł a t -

n i e n a ż ą d a n i e . 

*****od 17 do 3 1 s i e r p n i a b . r . o d b ę d ą s i ę w SALZBURGU ( A u s t r i a ) , z 

u d z i a ł e m N E I , " T y g o d n i e U n i w e r s y t e c k i e " n a t e m a t ° " C h r z e ś c i j a n i n w 

u s t r o j u p o l i t y c z n y m , prawnym i s p o ł e c z n y m " . Z g ł o s z e n i a p r z y j m u j e i 

i n f o r m a c j i u d z i e l a . S e k r e t a r i t Z J E D N O C Z E N I A C S O M . 

W y d a n e p r z e z K o m i t e t R e d a k c y j n y Z J E D N O C Z E N I A C H R Z E Ś C I J A 5 S K 0 - S P 0 £ E C Z -
NYCH ORGANIZACJI M^ODZIEZOWÏCH i Biuro Studiów ZJEDNOCZENIA C . S.O.M. 


